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Wysokie cło na polską 
mąkę 


WARSZAWA 23. 11. (tel. wł. G.) W, 
kołach kupców zbożowych duże wraże- 
nie wywołała otrzymana z Nowego Jor- 
ku wiadomość, że władze Stanów nało- 
żyły na mąkę żytnią przywożoną z Pol- 
ski prohibicyjne cło w wysokości 1 dola- 
ra od worka. Ta wysoka stawka cenna 
podniosła cenę mąki polskiej w Stanach 
Zjednoczonych powyżej cen mąki ame- 
rykańskiej i zachwiała import mąki żyt- 
niej z Polski, 

Dotychczas wywieziono z Polski do 
Nowego Jorku 2.600 worków mąki żyt- 
niej. Przygotowane były dalsze transpor- 
ty, które wobec zarządzenia nowo-jor- 
sklego muszą być wstrzymane. 


Triumf Kiepury w Berlinie 


WARSZAWA 23. 11. (tel. wł. G.) 
Wczorajszy występ Kiepury w „Tosce” 
w Operze państwowej w Berlinie był 
trlumfem artysty. Ze szczególnym entuz- 
jazmem oklaskiwali Klepurę Hitler, Goe- 
ring i Goebbels. 


Bójka studentów w Wilnie 


WARSZAWA 23. 11. (Tel. wł. G.) Z 
Wilna donoszą, że przed gmachem uni- 
wersytetu S. B. doszło do hólki między 
studentami polskimi i żydowskimi. Zaj- 
ściu położyła kres policja. 

Bójka powstała po wiecu, który zaj- 
mował się sprawą nie opłacenia czesne- 
go przez studentów fakultetu nauk ju- 
daistycznych. 


Ambasador Rosji w Rzymie 


WARSZAWA 23. 11. (tel. wł. G.) 
Z Moskwy donoszą, że na stanowisko 
ambasadora sowieckiego przy rządzie 
włoskim został mianowany Borys Sztein, 
który brał dotychczas stale udział w de- 
legacji sowieckiej na konferencji genew- 
skiej. 

Sztein obejmuje ambasadę w Rzymie 
po Potiomkinie, który został mianowany 
ambasadorem w Paryżu. 


Zadłużenie samorządów 


WARSZAWA, 23. 11. (Tel. wł. G.) 
Centralne organizacje samorządowe obli- 
czają. iż długoterminowe zadłużenia sa- 
morzadów wyniosło w r. 1933 937.400 
tys: zł. = ra] | r e 

Najpoważniejszym  wierzycielem sa. 
morządów w dziedzinie długów długo- 
terminowych jest państwo z sumą 
477.5 miliona zł. Bank Gospodarstwa 
Krajowego pożyczył samorządom na 
dłuci termin 429.800 tys. zł. 


Niezałatwione protesty 
wyborcze 


WARSZAWA 23, 11. (Tel. wł. G.) 
Mimo, że kadencja Izb Ustawodawczych 
dobłega końca w Sądzie Najwyższym 
zalega jeszcze wiele protestów wyhor- 
czych. Zwłokę tłumaczą koniecznością 
zbadania blisko 500 świadków w różnych 
młelscowościach. 

Na zarządzenie Sądu Najwyższego 
właściwe sądy grodzkie przeprowadzają 
obecnie przesłuchiwanie Świadków w 9 
okręgach wyborczych, między innemi we 
Lwowie, Wadowicach, Nowym Sączu i 
Siedlcach. Dopiero po nadejściu aktów 
z tych miast prowincionalnych wyzna- 
cznna będzie później sesja dla rozstrzy- 
gniecia protestów. Wątpliwe jest je- 
dnak. aby S. N. załatwił się ze wszyst- 
kiemi protestami przed ogłoszeniem. no- 
wych wyborów, 1 
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Kra ków-Lwów sobota 24 listopada 1934 


(ciec św. do Iwowskiej młodzieży akademicki 


Z okazji poświęcenia kaplicy w II 
Domu Techników młodzież akademicka 
» dowód głębokiej wiary w postan- 
tlctwo Kościoła, jaka zapłonęła w ser- 
czech młodej generacj, wysłała tele- 
gram hołdowniczy do Ojca św. Wczo- 
raj nadeszła odpowiedź. bardzo ser- 
cecznie ujęta, w której Namiestnik 
Chrystusowy dziękuje lwowskiej mło- 
dzieży akademickiej za wyrazy cze 
1 hołdu i udziela jej błogosławieństwa 
apostolskiego. ! 

Oto po raz pierwszy Polska mlo- 
dzież akademicka została zaszczycona 
pismem Ojca św. Ze szczerą wdzięcz* 


mością przyjęła wiadomość o tem, a te- 


łegram będzie dia niej na zawsze nie- 
zwykle cenną pamiątką oraz żywą za- 
chętą, żeby wytrwać przy sztandarze 
Chrystusowym 1 pracuwać dla Polsk: 


w duchu Ewangelji i Kościoła, 
Tekst telegramu brzmi: 
Citta del Vaticano 22. 11. 20,45. 

Beatissimus Pater lasto animo acce- 
vit fllialis studii obsequium istint a 
iuventute aosdeinica Leopoliensi dela- 
tum eidemque benedicens Deum ex 
rit, ut eam propitlus respiuiat ' fecune 
ćrcqne gratlae suae rore elus studia fo* 
veat. 

' Gardinalis Pacelli 

Po polsku: 

Ojclec św. z radością w sercu przy* 
jął wyrazy przywiązasla synowsklego, 
przesławe przez Iwawską miodzież a- 
rademicką, i błogosławiąc jej, prosi 
Boga, by spolrzał na nią łaskawie 1 
cbfitą rosą Swej łaski użyżułał lej 
studją. k Kardymał Pacelll. 
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Zatwierdzenie wyborów w Łodzi 


Pozatem zatwierdzono wybory w Kaliszu, Piotrkowie i Temaszowie 


ŁÓDŹ, 23. 11. (Tel. wł G.). Wojewo- 
da łódzki zatwierdził wybory do rad 
miejskich w Łodzi, Kaliszu, Piotrkowie 
1 Tomaszowie Mazowieckim. W Łodzi 
odrzucono 13 protestów wyborczych. w 
Piotrkowie 3, w Tomaszowie Mazowiec- 
kim 2, a w Kaliszu uwzględniono jeden 
protest, 

Termin wyborów nowych zarządów 
miejskich nie jest jeszcze ustalony, ale 
pierwsze posłedzenia rad miejskich od- 
będą się napewno w ciągu najbliższych 
14 dni, licząc od daty doręczenia dekre- 


tów wyborczych głównym komisjom 
wyborczym i dotychczasowym  przeło- 
żonym gmin. Kalisz i Piotrków bedą 
mogły wybierać po 2 wiceprezydentów, 
Łódź trzech. Zależeć to będzie w radzie 
miejskiej na pierwszem posiedzeniu. Na 
tem samem posiedzeniu będzie uchwało* 
na wysokość poborów dla prezydentów 
i wiceprezydentów oraz wysokość diet 
dla ławników. Program pierwszego po- 
siedzenia rad miejskich zostanie przesła- 
hy zarządom wymienionych miast w 
najbliższym czasie 


[alszywa pogłoska o ujęciu mordere min, Pierackiego 


WARSZAWA, 23. 11. (Tel. wł. G.) 
Wychodzący w Morawskiej Ostrawie 
niemiecki dziennik „Morgan Zeitung“ 
zamieścił sensacyjną wiadomość o przy- 
chwyceniu w Presburgu osobnika, poda- 
łącego się za Johana Marcinkowicza, 
który zbiegł z Polski, Podczas przesłu- 
chiwania przez policję zaszły, jak pisze 
„Morgen Zeitung“, podejrzenia; że złapa- 
ny jest Jednym z uczestników morder- 
stwa Śp: ministra Pierackiego. Stwier- 
dzono, że posługiwał się on fałszywem 
nazwiskiem. Istotnie nazywa się Grze: 
gorz Maczejko ma lat 21. Używał jesz- 


Japonjadomagatie równouprawnienia 


cze 3-go nazwiska Stefan Kaliński, 

Warszawska policja miała natych- 
miast przesłać rysopis mordercy celem 
stwierdzenią identyczności osoby. Przy- 
trzymany stwierdził, że sam nle jest 
mordercą, ale zna osobnika, który doko- 
nał morderstwa, 1 

Pół oficialna „Gazeta Polska“ stwier- 
dza na podstawie informacji, zasiągnie- 
tych u źródeł miarodajnych, że pogłoski 
jakohv został schwytany morderca $p 
ministra Pierackiego nie Odnowiadalą 
rzeczywistości. 


| ZINEKK 


w zbrojeniach morskich 


LONDYN, 23. 11. (PAT). Delegacja 
japońska do rokowań morskich w Lon- 
dynie ogłosiła komunikat, w którym ka- 
tegorycznie zaprzecza pogłoskom, jako- 
by Japonia gotowa byłaby uznać pra- 
wo Wielkiej Brytanii posiadania więk- 
szej floty od Stanów Zjednoczonych, 
oraz by Japonia proponowała stosunek 
sił morskich 5:4:4, dla Wielkiej Brytanii, 
Stanów Ziednoczonych i Japonii, 

Komunikat stwierdza, że Japonia kil- 
kakrotnie już dawała do zrozumienia, że 


mtzeciwna jest wszelkiemu cyfrowemu 


formułowaniu stosunków sił morskich, 
iw obecnych rokowaniach stanowczo 
domagać się będzie słusznego porozu- 
mienią opartego na zasadzie równej i dla 
wszystkich maksymalnej granicy sił 
morskich. 

FILADELFIA, 23- 11. (PAT). Amba- 
sador japoński w Waszyngtonie Saito 
oświadczył w wywiadzie prasowym, że 
gabinet japoński postanowił formalnie 
wypowiedzieć traktat waszyngtoński i 
uwolnić się w ten sposób od stosunku 
sił morskich 5:5:3. Ambasador podkre» 


PD 


Uwaga! numer nie jest antydatowany 


_ Dziś 1:2 stron 


P R'E N U N*ESRTA TĄ 
z dostawą do doma (roznosicielom lub 
pocztą) mieslącznie «>o e e —4 xh 


ez dostawy tj. p dhorze w kam 
torach wydawn. misstęawofeł, 3:50 xh, 
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Ślił, że Japonja gotowa jest przyląć ten 
stosunek w wysokości 3:3:3. 

TOKIO, 23. 11. (PAT). Rząd Japoński 
uchwalił znaczną część kredytów żąda. 
nych na armię I marynarkę. Kredyty na 
armię w budżecie na rok 1934/85 uchwa- 
lone zostały w sumie 490 miljonów jen, 
zaś na marynarkę 530 miljonów jen. 


Aneksja prowincji Czahar 


MOSKWA. 23. 11. (PAT). Korespon= 
dent Prawdy donosi z Szanghaju o roz- 
poczęciu przez armię japońską okupacji 
prowincji Czahar. Zdaniem dziennika za- 
lęcie Czaharu ma dla Japonii doniosłe 
znaczenie strategiczne | gospodarcze, 
ponieważ prowincja ta bezpośrednio gra 
niczy z mongolską republiką ludową: 
Japończycy pragną uporczywie umocnić 
się w tym rejonie zə wzgledu na daleko 
ldace plany aneksyjne w Azii. 

Dziennik określa okupacię Czaharu 
jako najdonłoślejsze wydarzenie w po- 
lityce iapońskiej od chwili zajęcia przed- 
mieść Pekinu. Cała ta okupacia ma się 
odbywać za milczącą zgodą rządu nan- 
kińskiego. 
A 


Spadek obiegu w Polsce 


WARSZAWA 23. 11. (PAT) W cla- 
gu drugiej dekady listopada zapas złota 


w Banku Polskim (w milionach złotych) » =» 


zwiększył się o 0.5 do 498.6 natomiasi 
stan pieniędzy zagranicznych 1 dewiz ob- 
niżył się o 1.1 do 348. Suma wykorzysta- 
nych kredytów zmniejszyła się o 25..2 d3 
69.1. Zapas polskich monet Srebrnych i 
bilonu wzrósł o 20.6. do 46.6. Obieg bi- 
letów hankowych w wyniku wyżei omó- 
nag" zmian zmniejszył się o 37.4 da 
93.1. > 


Skazanie „ukraińskiego“ 
dziennikarza 


STANISŁAWÓW, 23. 11. (PAT), 
Frzed sadem okr. odbyła s.ę pod prze” 
wodnictwsm wiceprezesa sądu dr. 
Cysarza rozprawa przectwkó dzienni- 
karzowi ukraijńskiemu, Romanow? An: 
tonowiczowi, oskarżonemu o to. że od- 
bywając w r. 1931 podróż po Europie, 
dał sporzadzić w Czechosłowacji mapę 
Polski i Ukrainy i umieścił pod nią na” 
pis antypaństwowy, a następnie wy- 
drukowawszy łe w większej flości w 
formie pocztówek, sprzedawał te ma- 
py. Trybunał skazał Antonowicza na 
karę 6 lat więzienia oraz pozbawienie 
praw obywatelskich przez lat 10. 


Zuchwały napad bandycki 


w Świeciu 


WARSZAWA 23. 11. (Tel. wł. G.) Z 
Pomorza donoszą, że miasto Świecie 
było wczoraj 22 bm. o godzinie 6 wie- 
czorem widownią niezwykle zuchwałego 
napadu rabunkowego. 

Ulicą gimnazjalną szli z dworca na 
pocztę 2 urzędnicy kołejowi, niosąc w 
teczkach pieniądze skarbowe w sumie 
około 7 tys. zł. W pewnej chwili nłezna- 
ni złoczyńcy napadli z tyiu kolejarzy, 
powalili ich na ziemię ciosami prętów 
żelaznych zadanemi w głowę, wyrwali 
z rąk teczki z gotówką i zbiegli. W chwi- 
li napadu na ulicy dobrze oświetlonej pa- 
nował ożywiony ruch. Napad rozegrał się 
w oczach przerażonych przechodniów. 

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia 
pośpieszyli oni z pomocą nieprzytom- 
nym i zalanym krwia kolejarzom i za- 
alarmowali policję, która wszczęła po- 
ścig. Dotychczas jednak pościg nie dał 
żadnego wyniki ua — 


Str. Z 


BUDAPESZT, 23. 11. (PAT). Cała 
prasa węgierska z oburzeniem odrzuca 
jednomyślnie całkowicie nieuzasadnio- 
ne oskatżenie przeciwko Węgrom za- 
warte w nocie Jugosławii. 

„Nemzeti Ujsag“ pisze, że cały na” 
„ród opowiedział się jednomyślnie za 
oświadczeniem prem.  Goemboesza. 
„Pester Lloyd“ twierdzi, że nota Jugo- 
sławij jest policzkłem dla spratwiedii- 
wości į jednocześnie igraszką z poko- 
jem europejskim. Po ohydnych oskar 
żeniach ze Strony Jugosławii Węgry 
mają obecnie słuszne prawo domagać 
się, by cała sprawa została zbadana w 
sposób szczegółowy i bezstronny przez 
kompetentne organa międzynarodowe. 
W tym duchu piszą również „Pesti Na- 
pló”, „Magyar Hirlap“ i „Budapesti Hir- 
Jap“. í 

GENEWA, 23. 11.: (PAT). Wezo- 
irafsze wystąpienie delegata Węgier 
Eckhardta „który domagał się, by spra- 
«wę oskarżenia Jugosławii rozpatrzono 
w trybie pilnym — jak również oświad- 
«czenie prem. Goemboesza, są tu przed- 
miotem licznych komentarzy. 

, W kołach Ligi interpretuje się te o- 
Kwiadczenia w ten sposób, że należy się 
ficzyć z żądaniem Węgier natychmia- 


| a "owy m WNE 
Arc. Józef skarży 


PRAGA, 23. 11. (PAT). Arcyksiąże 
Józef Habsburg wystąpił przeciwko rzą- 
dowi Czechosłowackiemu na drogę są: 
dową o zwrot jego majątku na Słowa- 
czyźnie, Topolczany. (obecnie letnia sie- 
dziba prezydenta Czechosłowacji), który 
został skonfiskowany na podstawie trak- 
tatu w Trianon jako majątek rodziny 
Habsburgów. Sprawa znajduje się przed 
sądem mieszanym czechosłowacko - wę- 
gierskim: 


Huragan nad Atenami 


ATENY, 23: 11. (PAT). Nad Atenami 
i Pireusem przeszła niezwykle silna bu- 
rza z ulewą. Wiele domów stoi pod wo- 
dą. Baraki dla uchodźców zostaly 
uszkodzone. 10 osób utoneło., W wielu 
punktach przerwana została komuni- 
kacja. 


Dżuma w Mandżurji 


MOSKWA. 23. 11. (PAT) Źródła so- 
svieckie donoszą o wybuchu epidemii 
dżumy w Mandżurii. W dwóch prowin- 
ciach zanotowano 800 wypadków zara- 
zy* 


Trująca mgła w dolinie Mozy 


BRUKSELA, 23. 11. (PAT). W doll- 
nie Mozy pojawiła się niezwykle gęsta 
mgła, pokrywająca całą okolicę podob- 
nie lak w roku 1930, kiedy to nastąpiły 
masowe zatrucia ludności. 

Wśród mieszkańców doliny panuje 
zaniepokojenie. Podobno zanotowano już 
kilka wypadków otrucia, 

—— 


|| IRE a OE. GNEEE WEME 3 
I Cóż DALEJ SZARY CZŁOWIEKU? 


Najpiękniejszy film wszystkich czasów „~ 
barwna panorama współczesnego życia 
według rózgłośnej sensacyjnej powieści 
II. Fallady p, t. Walka o prawo do życia 
i szczęścia: Film stał się evenementam 
dnia, Światowa wytwórnia Universal Pic- 
ture Corporation, która stworzyła filmy 
tej miary, co , Zaledwie wczoraj”, „;Csibi*; 
;iBoczną ulice i „Wiosenną paradę“ za. 
prezentuja w najbliższych dniach na ekra- 
nie kina „Marysieńka“ największy film 
roku p. t. „I cóż dalej, szary Człowieku?“ 
W rolach popisowych: Margaret Sullavan. 
i Douglas Montgomery, Film ten ze wzglę- 
du na swój oryginalny ciekawy i na. 
wskróś życiowy scanarjusz, wywołał zro- 
zumiałe zaciekawienie wśród bywalców 
kin całego świata, Wstrząsająca opowieść 
— nie grana lecz przeżyta przez dwoje 
szarych ludzi, Choć poniżani w godności 
— silni duchem, choć smagani losem — 
poważnie myślą. Dwoje młodych ludzi —. 
„szary człowiek“ j jego żona — heroicznie 
zwalczali trudności życia, z uśmiechem na 
ustach i miłością w sercu szli naprzeciw 
przyszłości, 

Premjsra wraz z nową. rewją już w naj- 
bliższych dniach. w „Marysieńce* 31870 
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stawego rozpatrzenia sprawy przez 
Radę Ligi. Jak wiadomo, Jugosławia w 
swej uocis domagała się wpisania 
Sprawy na porządek dzienny  najbliż- 
szej zwyczajnej sesji Rady, która zbie- 


„KURJER* z dnia 24 listopada 1938 


Oburzenie Węgier na notę jugosłowiańska 


rze się w drugiej połowie stycznia, 
wydaje się jednak, że Węgry nie ze- 
chcą czekać 2 miesiące Ra okazje 
«czyszczenia się z zarzutów, postawio- 
nych im przez Jugosławię. 


Co zrobią wielkie mocarstwa? 


BERLIN, 23. 11. (PAT). Niem. Biuro, | konieczne są natychmiastowe kroki ze 


Inf. donosi z Budapesztu, że rząd we- 
gierski zamierza: niezwłocznie wysto- 
sować do Ligi Narodów notę, w któreł 
zajmie stanowisko wobec zarzutów Ju- 
gosławji i podkreśli całkowitą bezpod- 
Istawność tych zarzutów. 

Nota podkreślać będzie również, że 
prowadzona w ostatnich tygodniach 
nagonka prasy jugosłowiańskiej wy- 
tworzyła tak raprężoną atmosterę, że 


mihe lwow 
A. KONIEWICZ i Syn 


strony Ligi w iqteresie utrzymania po- 
koju europejskiego. i 
BIAŁOGRÓD. 23. 11. (PAT). W ko- 
łach politycznych rozeszła się pogłoska, 
że z państw porozumienia bałkańskiego, 
które. obiecały poprzeć skargę Jugo- 
sławii w Genewie wyłamała s:ą ostatnio 
Grecja, która w obawie przed komplika- 
cją swych stosunków z Włochami od- 
mówiła poparcia skargi lugosłowiańskiei 


Skład 


fabryczny 
2215 
Ceny hurtowe 
Lwów, 
Batorego 12 


Ks, Minka oklaskiwany przez bzechów w Pradze 


(er). Bratysławski „Slowak* donosi, 
że w dniu 20 b.m. odbyła się w Pradze 
olbrzymia manifestacia narodowej opo- 
zycji (Dr. Kramarza), zorganizowanej 
jako „Narodowe Ziednoczenie“. W mani- 
festacji wzieło udział ponad 10-000 ludzi. 
Kontrmanifestacje socjalistyczne į koru- 
mistyczne nie udały się. W wielkiej sali 
„Lucerny“ odbył się wiec, na który'n 
przemawiał przywódca Słowaków, ks. 


Hlinka. Mówca stwierdził, że przyszła 
autonomia słowacka nie olabi, lecz 
KINO 


mam Maskarada 


| Przemawiali 


wzmocni państwo czechosłowackie. co 
spotkało się z entuziazmem zebranych. 
potem dr. Raszin, pos. 
Srubrny i poseł dr: Fodacz. Po wiecu 
manifestowano przed redakcją prorzado- 
wego socjal. „Czeskiego Słowa“, które 
musiało zgasić swoje świetlne reklamy: 
Jak widać zatem, wszystkie narodowe 
grupy czeskie i słowackie łącza sę w 
jeden blok, skierowany. przeciw dotych= 
czasowej koalicii rządzącej, socjalistycz- 
no - agrarno - niemieckiej. 

TOO P usm 


Ze wszystkich filméw, jakie w tym sezonie ukazały się nı ekranach lwew, 


zyskała największy rez'os i stała się 
tematem rozmów wscys:<ich miłośni* 
ków kina. — Ceny normalne. 
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Budżet wojskowy Francji pod głosowaniem 


PARYŻ, 23. 11. (PAT). Izba deputo- 
wanych przyjęła na nochem posiedzeniu 
pomimo obstrukcji komunistów pierwszę 
75 rozdziałów budżetu wojskowego. 

PARYŻ, 23. 11. (PAT). Na nocnem 
rosiedzeniu lzby przy rozpatrywaniu 
budżetu wojskowego, socjalista .Schuf- 
fet czynił wyrzuty sprawozdawcy dep. 
Archimbaud, że wypowiedział się za 
przedłużeniem okresu służby wojsko” 
wej. Odpowiadając na to, referent za- 
znaczył: 

Od chwili ogłoszenia mego raportu, 
otrzymaem wiele listów: gratulacyj- 
nych od rosyjskich komunistów. 

Słowa te wywołały podrażnienie na 
ławach komunistycznych. Dep. komu- 


nistyczny Renaud, domagał się ogło” 
szenia nazwisk i okazania listów. 

Na to Arohimbaud odpowiedział: 

Lisiy pochodziły od komunistów, 
zajmuiących b. wysadkie stanowiska. 

Przy omawianiu budżetu wojsko- 
wego socialiści skreśili kwotę 518 fr. 
„na utrzymanie wojskowej agencji 
Moskwie Pomimo opozycji, artykuł 
ten uchwalono. ; 

PARYŻ, 23. 11. (PAT). Bezpośrednio 


po przybyciu do Paryża, min, Laval 
odbył wczoraj konierencję z prem. 
Flandinem. 


Wyjazd Lavalą do Genewy nastąpi 
prawdopodobnie w niedzielę wieczorem. 


-m 


Kłopoty z konwencją o handlu bronią 


LONDYN, 23: 11. (PAT). 
Simon przemawiając w Izbie gmin w 
sprawie handlu bronią podkreślił, że 
Wielka Brytania skłania się do szybkiej 
ratyfikacji konwencji o handlu bronią za- 
wartej w 1925 r, Minister zaznaczył, że 
wprawdzie niema zamiaru nikogo winić, 
lecz może wymienić 5 do 6 państw wy- 


Minister 


MICHALINA 


na cmentarz Łyczakowski, 
Lwów, dnia 23 listopada 1934. 
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urodzona 25-go września 1886 r., pe długich i ciężkich cierpieniach, zaopa- 
trzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 23-ge listopada 1934 r. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedziele, dnia 25-go listopada 
1934 r., o gedzinie 2'30 popełudniu, z krypty kościoła 00, Bernardynów 
a na który te ebrzęd 
eiół i Znajomych Zmarłej w głębokim smutku pezestały 


Zakład pogrzebowy „ELIZJUM*, Sobieskiera 9 — Tel. 89-40. 


rabiających broń, które nie podpisały tej 
korrwencji. Każdego zdziwi niewątpliwie 
iakt, że Belgja, Czechosłowacia; Wło- 
chy, Japonia, Niemcy i Stany Ziednoczo- 
ne konwencji tej nie podpisały: 
Wyrażając nadzieję, że wyniki Wiel- 
kiej Brytanii, oraz innych państw do- 
prowadzą do podpisania konwencji mię- 
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zaprasza Krewnych, Przyja- 


BRAT. 
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] PIĘKNE RĄCZKI= 
| MARZENIE PAŃ 


|osiągasię przypomocykre 
||mu,„Prałatów” udelikatnia: 
<liqcego, nadającego skó: 
„||| rze rąk niezwykłą białość 
wi jedwabistą miękkość 


KREM PRAŁATO 


ERFECTION* 


dzynarodowei w sprawie handlu bronią, 
mówca podkreślił, że konwencja powin: 
na się opierać na następujących punk: 
tach: 1) -wprowadzenie efektywnej kont- 
roli handlu bronią i zabronienie udziela- 
nia firmom subsydjum rządowych, oraz 
zakaz udzielania kredytów na wywóz 
broni, 2) kontrola fabrykacji broni we 
wszystkich państwach powinna być pro- 
wadzona w płaszczyźnie 'niędzynarodo- 
wej z zastosowaniem systemu licenci, 3) 
Opinja publiczna powinna być w sposób 
należyty o tej sprawie informowana. 

banman aad a al 


Na wypadek zamachu 
hitlerowców 


LONDYN, 23. 11. (PAT) „Daily Hē- 
rald* donosi z Rzymu, iż Mussolini i 
kanclerz Schuschnigg zawarli ustne po” 
rozumienie przewidujące wkroczenie 
wojsk włoskich do Austrji za jej zgodą 
na wypadek ataku niemieckiego lub za- 
machu ze strony austrjackich narodo* 
wych socjalistów. 

u O -1' E O M] 


Kręte drogi „ukraińskich“ 
agentów 


(er). W czasopiśmie „ukraińskie“ 
lwowskiem „Chliborobski Szlach“ uka- 
zał się artykuł Włodzimierza Korostow= 
ca, agenta dyplomatycznego b. hetmana 
ukraińskiego Skoropadskiego. P. Koro- 
stoweć twierdzi, iż niejaki Makohin. za* 
łożyciel „Ukraińskiego Biura“ w Londy- 
nie i Genewie, znany jako ukraiński na- 
cionalista, jest właściwie bolszewickim 
agentem. Przełożonym Makohina ma 
być b. poseł do Izby Gmin Mellon, któ- 
ry stoi na usługach czerwonej Moskwy* 
Jak wiadomo Mellon był w r. 1929 uro- 
czyście przyjmowanv przez „ukraiń- 
ców“ we Lwowie. „Zwiedzał* również 
Małopolskę Wschodnią | p. Makohin — 
zdaje się w r. 1930, — o którym pisała 
wtedy prasa, że jest obywatelem kana- 
dyjskim. 
|. ai i WN WEG wf 
Stopniowe redukcje personelu 


admin. w Ubezp. Społecznych 


Władze nadzorcze Ubezp. społecz- 
nych kierując systemem ubezpieczenia 
społecznego, dały ogólne dyrektywy, 
aby Ubezpieczalnie dążyły do obniżen:a 
kosztów administracyjnych, przez stop- 
niowe i powolne redukcje personelu. 

Z kół fachowych zwracają równo- 
cześnie uwazę, że przy istnieniu obecnej 
ustawy ubezpieczeniowej i rozporządze- 
niach wykonawczych, które normują tok 
pracy, redukcje personelu administra- 
cyjnego, muszą mieć swoje granice. We 
Lwowie jest około 80 tysięcy ubezpie- 
czonych, a w tej sumie mieszczą się 
również ubezpieczeni ze 7 powiatów 
podlwowskich. Personel administracyj- 
ny Ubezpieczalni lwowskiej ma więc ol- 
brzymią pracę związaną z ewidencją i 
wymiarem składek, 

Rozważając powyższe kwestje na 
podstawie cyfr i faktycznego stanu pra- 
cy, trzeba zdać sobie sprawę z granic 
redukcyj personelu administracyjnego. 

Ag. Wschód otrzymuje ze strony po- 
informowanej informację, że liczne wy- 
powiedzenia personelu administracyjne" 
go, o czem doniesiono, obejmują w tel 
chwili we Lwowie około 70 osób. Wo- 
bec powyżej przedstawionego stanu rze- 
czy dalsze redukcie — przynajmniej na- 
razie — w dziale administracyjnym nie 
mogą być brane w rachubę. 

—0- 


| NE - „Wika wa "m ce 
PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy po zgonie śp, Jću 
zefa Sternala okazali nam swoje współ- 
czucie i życzliwość, a Drogiamu nam Mę. 
żowi i Bratu oddali ostatnią posługą 
składamy tą drogą z głębi serca: Bóg zau 
płać, 1 ig 
31894. Żona i Siostra. 
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radzę pastę do zębów COLGATE 


Jest to obecnie jedyny środek do pielęgnowania zębów. 
zaaprobowany i polecany przez Związek Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem. 


! Str. 3 


! w wielu innych kulturalnych krajach. — 
t 1 nietylko dzieci, Bijemy się Wszyscy na: 
į wzajem, I w komisarjatach policji, w wię. 
zleniu na ulicy, urzędzie, Nawet ne ob. 
chodach i manifestacjach patriotycznych 
można dostać pałką po łbie, nawet wtedy, 
gdy którego z dostojników państwowych 
chciałoby się zbliska zobaczyć, Bijemy się 
fizycznie i moralnie. Wszyscy, Młodzi i 
atarzy, obywatele i dzieci Najbardziej 
dziś popularnym sportem jest boks ——- 
sporrtowe walenie się po mordzie, 

To już jest kwestja kultury, To jast 
system społecznego wychowania Glory. 
fikowanie siły nawet brutalnej, z której 
"rodzi się prawo, Prawo silniejszego przed 
` słabym.. Dlatego zagadnienie „bić lub nie 
bić — sprowadzić trzeba na płaszczyznę 


Stanowczo Pani 


Ta pieczęć jest najlepszą gwarancją. 


Dentysta Pani wie najlepiej jaką pastę do 
zębów polecić. Jeśli więc radzi pastę Colgate. 
to daje wyraz swemu przekonaniu. że pasta 
Colgate czyści zęby gruntownie. dokładnie 
i bezpiecznie. Colgate zawiera dokładnie 
ten sam składnik, jakiegoużywają dentyści, 
by oczyścić zęby. Oto dlaczego zęby po- 
łyskują tak wspaniale. Prosimy używać 


Węgrzy przed sadem 


Zmieniły się role i metody. Przed 
dwudziestu laty przedstawiciel Austro- 
Węgier, dyplomata narodowości wę“ 
gierskiei, wręczył w Białogrodzie ulti- 
matum z powodu zamordowania na- 
stępcy tronu. Dzisiaj minister Jugosła- 
wji oskarża władze węgierskie o po- 
średni udział w zamordowaniu króla 
Aleksandra. Nie wnosi jednak ultima- 
tum. Istnieje obecnie instancja między- 
narodowa, która ma rozstrzygać lego 
rodzaju zatargi. |Instancja słaba i po: 
zbawiona władzy wykonawczej, ale 
wyposażona w jedną wielką siłę: jaw- 
ność procedury. Treść akiu prokura- 
torskiego będzie znaną całemu świabi, 
podobnie jak i obrona oskarżonego. Li- 
ga Narodów, która ;est ciałem poli- 
tycznam a nie sądowem, nicże wydać 
wyrok miesłuszmy, zbyt łagodny, zbyt 
dyplomatyczny, iednuk dla Węgier 
ważniejszym i boleśniejszym będzie 
wyrok opinii publicznej, która sądzić 
będzie bez dyplomatycznych obaw i 
oględności. 

Czują to Węgrzy doskomaie. Patrzą 
dziś ani bez zbytnich obaw w. twarze 
sędziów Ligi, gdyż wiedzą. że zasiada 
w ich gronie wierny ı wpłvwowy so- 
jusznik włoski, ale Ydzią sobie sprawę. 
że przegrać mogą i to bezapelacyjnie 
dobro. o które przez 15 lat walczyli nie- 
strudzenie: symnatje świata, niezbędne 
dla rsalizacii ich dążeń rewizionistycz- 
nych. Tyle wysiłków, tyle propagandy, 
tyle pieniędzy i tyle zabiegów dyplo- 
matycznych pójdzie na marne; nie na- 
leży się więc dziwić. że wobec tej 
strasznej perspektywy patrioci wę- 
zierscy bronią się przed oskarżeniem 
p Jewticza środkami, które dyktuje 
rozpacz. Prasa węgierska rzuca ma Ju- 
gosławię i Małą Entente gromy insy+ 
nuacyj i obelg, dyplomaci węgierscy: 
mówią w wywiadach ©  sprzysię” 
żeniu amtywęgierskiem. Złość to bez- 
silna. Nie obali ona faktów, które p 
Jewticz przedstawi na podstawie wy” 
ników śledztwa. One a nie zapewnienia 
oskarżonego o niewinności, zadecydu- 
ią o wyroku. ! I KI £! 

Walka bedzie zaciekła, ba Węgry 
ryzykują w nisj swą przyszłość. Licza 
one na to, że Liga przeląkłszy się za” 
ostrzenia stosunków  międzynarodo- 
wych, jakiemi sprawa grozi, będzie u- 


, siłowała skandal przytłumić. Energicz- 


nie w tym kierunku pracować będą 
Włosi, którzy sa także trochę w aferę 
morderstwa wmieszani, gdyż szef ter- 
rarystów, który nakazał króla zamor- 
dować, Pawelicz, oraz jego pomocnik, 
który zbrodnię zorganizował, Kwater- 
nik, mieszkają we Włoszsch. Ale rząd 
jugcsłowiański, silny posiadanymi do- 
wodami( zdecydowany jest nie popu- 
ścić sprawy. i 

I zapewne lepiej będzie, że wrzód 
bęknie w Genewie, niż żeby zatruwał 
ftosunki między narodami. Lepiej be- 
dzie, jeśli Europa pozna prawdę. Wyi- 
dzie to na korzyść i Węgrom, wyleczy 
ich bowiem z używania w narodowej 
polityce takich środków, jak fałszowa- 
hie obcych banknotów i tolerowanie na 
Swem terytorium obozu terrorystów, 
ćwiczących się w strzelaniu i rzucaniu 
Lomb. Liga Narodów może przez na- 
piętnawanie tych metod, które wiodą 
brosta drogą do wojny, oddać istotną 
usługę sprawie pokoji (ax) 


me w o r e e E y 


dn wieczorem 


Przyiemniej byłoby 


włdziałem wasze twarze. 


Nikt mnie nie nakrył krzykiem kaczek, ani kwiatem. wén 


Żaden ekspres nie zawiózł 


do Waładynki, pachnącei szumem czarownic i liści 
lub do Taurogów, do Oleńki, 


Przecież piękniej od Szopena gral Janko Muzykant. 
Przecież pięknieisze są dieci nasze obdarte ° nieobmyt:. 
Woń naszych pól jest miodna 1 dzika 

i każde jezioro gra u nas jak Świfeż. 


Jestem Longinus. Serca nie 


Przed Śmiercią mówię litanie do 
Nie doszedłem do Ciebie o Królu Królów: 


Umieram w Szwaicarii. 


I moie czyste ciało. okute przysiegą trzech głów, 
trylogia trzech wielkich słów zapińam na sobie iak pancerz. 


Oto mi braknie tchu. 
Już idę na Twoje szańce. 


Oddaię wam krew moją wylaną na Rusi 
i moie serce skolatane jak po wielkiej bitwie. 


A tobie Anusiu 


zapisuję trzy wsie na Litwie. 


Przytoczony wyżej —- z okazji IS-ej 
rocznicy: śmierci Henryka Sienkiewicza— 
wiersz, pochodzi z tomu zatytułowane- 
gn „Śpiewy o Rzeczypospolitei“. Trudno 
nie zauważyć, że wiersz ten mimo swej 
niezwykłej prostoty, jest nabrzmiały li- 
ryzmem i stanowi doskonałą syntezę po- 
stawy uczuciowej, wobec Wielkiego Pi- 
sarza. Ostatni czterowiersz świadczv, że 
poezja Jalu Kurka wvprzedza zdarzenia 
polityczne w dziedzinie stosunków pol- 
sko-litewskich; przez usta Longinusa, 


2 zaufaniem pasty Colgate przez pięć 


Pani nowe piękno Swych zębów. UTD 
PASTA DO ZĘBÓW COLGATE 


Sienkiewicz 


Ciężko jest umierać w Szwajcarii 
umrzeć 
Kiedy mnie całowały usta malarii 


i rano, A spostrzeże 


w Kamieńcu lub Barze. 


mnie. choć pomaleńku 


ugiałem w bóle. 
Marii. 


JALU KUREK. 


zapisującego umiłowanej Anusi trzy wsie 
na Litwie, przemawia wiarą poety w 
trwałość polska-litewskiej przyjażni, któ- 
rej wzruszającym symbolem w Trylogii 
Sienkiewicznwskiej jest właśnie heroicze 
na postać zbaraskiego defensora. 
Przypomnieć należy, że staraniem 
Koła Polonistów odbędzie się jutro o 
zodz. l2-ej w poł. recital autorski |. 
Kurka w sali Kopermka (nowy gmach 
Us Ko) 
| == 
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Kupujcie „Blok Marokański“ Hazet — 
czekoladę o idealnym smaku 


H00000000000000000000000000000000000000000200000000030000 [l 


lila rzekomego humanitarysty 


P. Stpiczyński jako przeciwnik bicia! 


Nauczyciele szkół powszechnych ob- 
ruszyli się na artyku! p. Stpiczyńskie- 
40 w „Kur. Porannym“, zarzucający 
im, że biją dzieci w szkołach. W arty- 
kule rozesłanym przez „Polską Ajen- 
cię Oświatową* zapewniają, że „nau- 
czycielstwo jako gromada, jako grupa 
ideowa i zawodowa, nie biła nigdy 
i nie bije“. Mają niewątpliwie rację, 
choć zaprzeczenie brzmi trochę $miesz 
nie, trudno bowiem wyobrazić sobie, 
hy nauczycielstwo biło dzieci. jako 
„grupa ideowa*. Jesteśmy przekonani, 
że pomijając zbiorowe lub chorobliwie 
nerwowe wyjątki nauczyciele nie uży- 
wają w szkole kar cielesnych. Rodzice 
skarżą się nieraz na nauczycieli, ale 
rzadko z powodu bicia dzieci. Oczy” 
«wiście nie liczy się tu klapsów, jakie 
łobuzujący chłopiec otrzyma czasem w 
szkole wiejskiej. 


Rodzice wcale nie mają za złe nau- 
czycielom takiej „kary“, owszem stra- 
szą nieraz swe dzisci, że w razie nie- 
sforności nauczyciel „wytarga ich za 
uszy”. Ileż to razy nawet zachecają 
«o tego nauczycieli. Jeśli wolą nau- 
czycieli od nauczycielki, to czesto z 
tego powodu, że nauczycielka jest zbyt 


j lagodną. 
Ale oto.co pisze dalej biuletyn na- 
uczycielski: 


„Tak jest, Dzieci bywają bite. I to nie. 
tylko przez tego czy innego nauczyciela, 
ale przedewszystkiem, stale z zasady 
przzez rodziców. Przez starsze społeczeń- 
stwo, 

Czy z naszych kochanych rodzicielskich 
domów znikły już bezpowrotnie: dyscy- 
plina pasek, wałki, pogrzebacze i inne **, 
dobne „środki wychowawcze”?! Czy ci 
właśnie kochani rodzice nie tłuką dzieci 
„czem się da" i nie przychodzą do szkół i 
nauczycieli aby bili?! 

Miejmy odwagę do tego się przyznać, 
Kij jest Środkiem wychowawczym domu 
Dom wlaśnie stworzył i przekazał go szko- 
le, Tylko szkoła już go zdążyła wyrzuciś, 
a dom jeszcze nie. Ale rodzicom wolno 
4 dzieci. Żadne prawo im tego nie zabra. 
nia, 

Dztacko bite w domu, przyzwyczajone 
do karności w obawie przed ciężką ręka 
rodzicielską nie umie, nie może __ jest 
mu trudno — zmieścić:się w innym sy- 
stemie wychowania“, 

Jeszcze ciekawsze są dalsze uwa- 
gl: 

„ Dzieci bywają bite, I nietylko w Polsce, 
Bijąw Anglii, w Niemczech, Szwajcarji ! 


społecznej, kultury. Inaczej — za lat 100 
notować będziemy fakty bicia, 

Tak jest. I p. Stpiczyński, jeśliby 
chciał postawić problem na właści- 
wym poziomie, powinienby zwalczać 
rie tyle sporadyczne i łatwo likwido- 
wane wypadki bicia dzieci, ile to glo- 
ryfikowanie brutalnsj siły fizycznej, to 
znęcanie się nad dorosłymi a bezbron:* 
rymi. jakie jest cechą dzisiejszych 
czasów... Pamiętamy jednak dobrze, 
jek p. Stpiczyński wykpiwał oburzenie 
» powodu nikczemnego pobicia p. 
Zdziechowskiego przez 9 „nieznanych 
sprawców“, jak bronił lub usprawie- 
aliwiał, bagatelizował lub przemilczał 
napady na innych działaczy narodo- 
wych, na redakcje lub wiece prze- 
c'wników sanacii. W oczach jego i je- 
go przyjaciół „Brześć“ wyrósł do naj- 
bardzie: chlubnych czynów reżimu. 

Nie było bodaj brutalności, nie było 
gwałtu, któreby nle znajdowały w 
nim admiratora i obrońcy. 

Trzeba mapiętnować obłudę tego 
„rzekomego humanitarysty', udającego, 
że nie widzi, gdzie są ci, którzy biją, 
brutalizują, teroryzuja, denunciują i 
piszczą pracę, karierę, egzystencję lu- 
dzi w Polsce 


Ccha dnia 


Einhorny obsiadły Polskę 


Głośną się stała Sprawa załargu w 
Warsz. Tow. Ubezpieczeń. Być może, 
wkroczy tam prokurator. Chodzi o to, że 
członek zarządu p. Einhorn pobierał pro- 
wizję od zagranicznych towarzystw u- 
bezpieczeniowych polskich. W ostatnim 
roku pobrał p. Einhorn z tego tytułu 
110.000 zł. P. Einhotn pobierał oczywi- 
ście stałą pensję. A jakże. Tylko 70.000 
zł. rocznie. Za to akcjonarjusze otrzyma- 


li o tyleż tysięcy złotych dywidendy 
mniej, przyczem należy zauważyć, że 
większość akcyj ma sam p. Einhorn. 


Mniejszość akcjonarjuszy zbuntowała się 
przeciw „prowizjom'* i dopiero przy tej 
sposobności, społeczeństwo polskie . do- 
wiedziało się, ile to stanowisk piastuje 
p, Einhorn. Pisze o tem A. B. C.: 

W Warszawskiem Tow, Ubezpieczeń 
jest p, Ananjasz Einhorn, wiceprezesem 
zarządu syn jego Marceli jest jeneral- 
nym sekretarzem, a jednym z członków 
Rady Nadzorczej jest p: Henryk hr, po, 
tocki. 

W Tow. Ubezp. „Patria“ jest p, A. 
nanjasz Elnharn również wicepreze- 
sem Zarządu, prezesem Rady jest p. 
Henryk Potocki, a dyraktorem zarzą- 
dzajacym protegowany p. Finhorna p, 
dr, Mieczysław (1) Lilienthal. 

W Tow. Ubezp. „Vita" i „Krakow. 
sklie“ jest P. Ananjasz Finhorn prez. 
sem Zarządu a p. dr. Miecio T.ilienthal 
czlonkiem Zarządu, 

W Tow. Ubezp. „Port" jest p, Ana- 
niasz Einhorn prezesem zarządu. zaś 
dyrektoram zarządzającym jego zięć p. 
dr. Rittermann. 

W Tow. Ubezp, „Florjanka” jest A- 
nanjasz Einhorn wiceprezesem zarządu, 
a jago zięć dr, Rittermann członkiem 
zarządu, 

W .Kuropejsklem Tow, Ubezp, Ba. 
gaży" jest p, Ananjasz Einhorn preze. 
sem zarządu i dyrektorem zarządzają- 
cym m syn jego dr. Marreli i zies dr. 
Rittermann są członkami zarządu. 
Pocóż więc pisać „Patria“, „Vita“ 

„Florjanka” i td., skoro można napisać 
krótko: „Einhorn“? Einhorny obsiadłv 
Polskę — nata bene przy pomocy Potoc- 
kich — setki tysięcy złotych pakują do 
kieszeni, a co się z tym kapitałem dzieje 
— sami Żydzi wiedzą. Słusznie też kon- 
kluduje A. B. C.: 


Przestrzegamy przed lem by Ein. 
horna nie zastęyjł jakiś Landsberg, czy 
coś w tym rodzaju, słojacy znów na 
usługach zagranisznego kapitalu, Wal. 
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ka o spolszczenie ubezpieczeń — ot. 

istotny cel naszej nkcji, 

A na to odpowiada żydowski „Nasz 
Przegląd": 

Co ma wspólnego p, Einhorn z kapi_ 
tałem zagranicznym? P, Einhorn jest 
obywatelem polskim, a jeżeli lokuje 
swój kapitał w przedsiębiorstwie krajo- 
wem, to jest takim samym dobrym pa: 
trjotą jak człowiek z nazwiskiem na 
„Ski“ Nie Żyjemy jeszcze chwałe Bogu 
w wymarzonej przez endeków Hitlerji,! 

Nie doczekali się jeszcze w Polsce 


„Hitlerji”, ale państwa narodowego docze- 
kają się napewne. Cierpliwości, panowie. 


Dlaczego gnębią robotników ? 


Socjalistyczna „Trybuna Robotnicza” 
tak pisze © zatargu w Wieliczce i Boch- 
ni: 

Górnicy w salinach państwowych w 
Wieliczce 1 Bochni zarabiają 70, 80 i 100 
zł, miesięcznie. z 

Zarząd państwowego monopolu sol. 
nego postónowił obniżyć te ich zarobki 
o 13 procent, a w niektórych wypał- 
kach nawet ponad 30 proc. Wdowom. 
pobierającym po 5 zł. emerytury także 
pobierającym po 5 zł. emerytury, także 
nie“ o 13 proc. 

Na konfarencji górnicy nie zgodzili 
się na proponowaną im obniżkę nędz- 


nych już płac i przygotowali się do 
strajku obronnego. 
Do strajku jednak nie doszło, gdyż 


dyrekcja zamknęła poprostu kopalnie i 
obstawiła je policją. O przyczynach ob- 
niżki płac pisze „Trybuna“ następująco: 
Prodnkcła soli kosztuje 4 miljony 

mł, rocznie, koszta sprzedaży 21 miljo. 
nów, a czysty zysk dla skarbn państwa 
10 miijonów zł, Przy tego rodzaju cv. 
frach wynika jasno, że nie koszta pro- 
dukcji i nie robocizna obciąża dochodo- 
wość salin. ale nieprawdopodobnie wy. 
sokie koszta srrzedaży. Aparat han. 
dlowy jest tym molochem, którv pervzie. 
Ale mądrość cała polena na obniżaniu 

Płac robotniczych Trzeb? być bardzo u- 

bogim ma umyśle, aby tego rodzaju 

gospodarkę uważać za mądrą I zdrową, 

Salinirze muszą sie przed nią bronić 

strajkami głodowemi a w tej słusznej 

walce mają przaciw sobie cały aparat 
administracyjny, Coś potwornego i nie- 
słychanego, 

Tak gnębi polski etatyzm polskiego 
robotnika. A przecież celem państwa jest 
niedopuszczanie do wyzysku i krzywdy 
ludzkiej ! R. 4 
=>. 0 (Te EEEE OREW zg CANE 

NOWELA DO PRZEPISÓW O KOSZ. 
TACH SĄDOWYCH — opracował adw, Dr. 
Fr. Jaglarz, Drukarnia Uniwersytetu Po- 
znańskiego; 1934, str, 44. Cana 2 zł. 

Autor w objaśnieniach wstępnych wy- 
jaśnia nietylko jakiego rodzaju ulgi w 
porównaniu z dotychczasowym stanem 
zaprowadza w sprawach cywilnych (opła. 
ty w spr. karnych nie uległy zmjanie) 
wchodzące z dniem 1 stycznia 1933 w życie 
rozp. Prezyd, R, P. z 24 X. 1934 o kosz- 
tach sądowych, ale także jakiego rodzaju 
spodziewane przez społeczeństwo w tej 
materji ulgi nie doznały Jeszcze w tem 
rożporządzaniu urzeczywistnienia, Praca 
zawiera też dosłowny tekst noweli da 
przepisów o kosztach sądowych. z doda: 
niem przepisów o opłatach przed sądami 
pmcy, oraz przed tak dziś popułarnemi u.. 
rzedami rozjemczzsmi dla rolników. Za- 
mieszczone pod odnośnemi artykułami, u- 
wagi autora, przepisy związkowe Oraz o- 
rzeczenia Sądu Najwyższego, wyjaśniają 
szereg kwastyj z tej dziedziny dotychcza” 
w praktyce sadowej niejednolicie inter- 
pretowanych. Dodana wreszcie szczegóło 
wb tabele dla obliczania wpisćw stosunko. 
wych w postępowaniu spornem  egzeku- 
cyjnem w skali od 1 zł, do 1 miljona zł. 
czynią tę pożyteczną i na czasie łhdąci. 
pracę, stanowiącą uzupzłnienie wydanego 
już poprzednio przez tegoż autora komen 
tarza, niezbędnym instrumentem dla każ_ 
dego kto w sądzie pracuje lub ze sądami 
się styka, (x) 


_„KUPJER" z dnia 24 listopada 1934 
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Mowa X.Arcybiskupa Teodorowicza 


na poświęceniu kaplicy i II Domu Techników we Lwowie 


I. Zbiega się z sobą. Droga Młodzie- 
ży Kochana. śliczna uroczystość otwar- 
cia kaplicy na politechnice z świeżemi 
jeszcze echami wspomnień niepodległo- 
ści polskiej. 

Ten, zresztą przypadkowy związek 
poświęcenia przybytku Bożago tutaj w 
uczelni najwyższej z pamięcią o wieko- 
pomnem zdarzeniu wskrzeszenia Pol- 
ski, nasuwa mi jednak uwagi, któremi 
pragnąłbym się z wami podzielić. 

Jaką mocą Polska się dźwignęła? 
Czy mocą państw zaborczych licytują” 
cych się obłudnie į nieszczerze w wy- 
wołaniu imienia Polski w czasach zma” 
gań wielkiej woiny? Ale śmiesznem by- 
doby o term mówić. i 

Czy może zawdzięcza Polska po- 
wstanie państwom  sprzymierzonym? 
I to nie. Bo te państwa miały pośród 
siębis Rosję, która u swoich sprzymie- 
rzeńców paraliżowała każdy odruch ku 


myśli o samodzielnej Polsce. : 

A może własnym wysiłkom przypis 
szemy cud wskrzeszenia Polski? Nie 
chcę obdzierać choćby listka jednego z 
wieńca chwały ij sławy szlachetnych 
naszych wysiłków. Przecennuą jest też 
ofiara krwi, która przez życie oddane, 
stwierdza najwyższą miłość dla oiczy- 
zty, ale któż to zaprzeczy patrząc na 
te ofiary i wysiłki z wielkiego obserwa- 
torjum potężnych historycznych wyda- 
tzeń, że są one kropelka tylka w wiel- 
kim oceanie krwi; kruszyną drobną, 


która na potężnej wadze, na szalach jej | 


rozstrzygaijących o losach milionów i 
losach wielkich państw i narodów, tak 
jak nic nie ważyła! Kto temu zaprze- 
czy, że listek to tylko, który wśród 
zmagań się burz i wichrów pędzony był 
to tam. to sam, to w tę, to w tamtą 
stronę! 


Dzieło nie ludzkiej, ale Boskiej mocy 


A więc komu zawdzięcza Polska 
swoie powstanie? 

Miasto bym sam dał na to odno- 
wiedź, powołam raczej dwie wielkie 
postacie, tak dobrze wszystkim nam 
znane: to ks. kardynał Mercier, wódz 
duchowy wielkiej woiny i marszałek 
Foch. wódz zwycięskich armij. 

W prześlicznem orędziu, poświęco- 
mem powstaniu Polski, ten wielki bo- 
jownik ducha i filozofji, kardynał Mer- 
cier, zastanawia się nad tem, iż pro- 
blem powstania Polski we wszelkiej 
ziemskiej rachubie stałe się nierozwią- 
zalny. Bo j jakże może Polska powstać 


w takiej wojnie, w której w dwu obor-: 


zach z sobą walczących zarówno po 
jednej, jak i po drugiej stronie są ci, 
którzy Polskę okuli sy kajdany: Austria 
i Niemcy po jednej stronie, a Rosja po 
drugiej. Czyż zechce kto z nich w na- 
grodę zwycięstwa wyzbyć się swojej 
zdobyczy? Któżby jeszcze mógł o tem 
wątpić, że nie. Którakolwiek więc stro= 
na zwycięży — a tak się dzisie, że za- 
wsze jedna zwycięży — sprawa Polski 
przegrywa i przegrać musi. 

Jeżeli więc stało się inaczej, jeżeli 
naprzekór wszelakim przewidywaniom 
wyszło zmartwychwstanie Polski, je- 
żeli z samego rachunku nieprawdopo- 
dobieństwa wyszła Polska wskrzeszo” 
na, to jest dzieło nie ludzkiej ale boskiej 


mądrości, nie ludzkiej, ale boskiej po- 
tęgi i mocy. j 

Oto jest prosty wniosek wielkiego 
tego umysłu spekulatywnego j filoz0- 
ficznego, który tak głęboko ujął zagad- 
nienie całej woiny światowej w listach 
jakie kardynał pisywał do ówczesnego 
gubernatora niemieckiego. 

Znałem człowieka niewietzącego o 
umyśle niepospolitym, który był w © 
bozie po przeciwnej stronie katolicy- 
zmu i religii. Kiedy widziałem go póź” 
niej nawróconego, spytałem co też 
wnpłyneło na tę odmianę jego duszy. 
Odpowiedział mi na to: „Patrzyłem na 
wielkie zmagania się wojny i widziałem 
jak narody szły do niej z pobudek ego- 
izmu, ale w miarę jak postępy wojny. 
rosły. jak ster wypadał z dłoni kieru- 
idących wojna. jaka$ niewidzialna ręka 
popychała narody na drogi, na jakie. 
wstępować nie myślały; i widziałem 
jak pod wplywem niewidzialnei siły z. 
„oparów wojny dobywała się Polska t 
wynurzała się jej sprawa naprzekór 
egvizmom coraz to pełniej j coraz ta 
wspanialej. Patrzyłem na jej powstanie 
jakgdyby na jakiś poemat przez niewi- 
dzialnegó. genialnego «wórcgz skompo- 
nowany i wtedy powiedziałem sobie: 
wskrzeszenie Polski to cud! I uwierzv- 
tem. 


Mowa marszałka Focha 


Tylko więc wyższa mądrość mogła 
omylić wszelkie ziemskie rachuby; ona 
tylko jedynie mogła wypadkom nadać 
kierunek nigdy nieprzewidziany; Ona 
to jedna zdołała z samego nieprawdo- 
podobieństwa wyprowadzić wskrzesze- 
nie Polski. 

Przed kilku laty wobec prezydenta 
republiki francuskiej i najwyższych 
przedstawicieli kultury, marszałek 
Foch wzniósł toast na cześć kardynała 
rolskiego w Paryżu į na inny sposób 
stwierdził to, co powiedział wielki kat- 
dynał Mercier. Tamten patrzył na dzie- 
je wojenne z wysokiej perspektywy fi- 
tozoficznej; marszałek Foch mówił z 
własnego doświadczenia i przeżyć. I on 
to miał tę szlachetną odwagę powie- 
dzieć publicznie w toaście do przedsta- 


wicieli Polski: „Nie nam to zawdzięcza: 
cie powstanie Polski; myśmy o niej 
i myśleć nie mogli; wszak wiecie, że 
wróg wasz był naszym sprzytmierzeń- 
cem, który nas w tej właśnie sprawie 
we wszystkiem krępował. Znam do- 
brze dzieje tej wojny; znam wszystkie 
i naliskrytsze iej sprężyny I dziś to po- 
wiem otwarcie, że nie żadną ludzką 
mocą, nie zamierzeniem ludzkiem, ale 
taczej wbrew zamierzeniu, cudem Bo- 
żym Polska powstała do życia i bytu". 

A więc przed cudem nad Wisłą był 
wielki cud nad Warszawą. Ale ani kar- 
dynał Mercier, ani marszałek Foch nie 
wiedzieli jeszcze o jednem; hie w:e- 
dzieli o tem, że cud wsktzeszenia Pol- 
ski naprzód był zapowiedziany i wy- 
prorokowany. l 


Widzenie 0. Korzeniowskiego 


W roku 1819 Dominikanin wileński 
ojciec Korzeniowski, kapłan wysokiej 
świętości i sławny kaznodzieja, raz pó- 
źno wieczór otwiera okno swojej celi 
i patrząc w niebo, sam uciśniony gwal- 
tami rosyjskiemi, wzywa w modlitwie 
wielkiego męczennika Bobolę. Prosi go, 
by wyjednał litość Bożą; niech Polska 
stanis się znowu, blaga, jednem królest- 
wem, j modli się o królestwo prawo- 
wierne i Bogu podległe. Po tej modlit- 
wie zamyka okno i chce sie ułożyć do 
snu, lscz w tej chwili zjawia się w jego 
celi poważna postać w habicie zakon- 
tym  Jezuity, która się doń odzywa: 
„Stawiam się na twe wezwanie, jestem 
Andrzej Bubola. Otwórz raz jeszcze 
akno twoje. a dziwy zobaczysz”. Zrazu 


| rrzerażony, ojciec Korzeniowski otwie- 
ra jednak okno į widzi olbrzymią płas:- 
czyznę pokrytą bataljonami Turków, 
Anglików, Francuzów, Niemców. i in- 
nych ludzi, których nie umiał rozróżnić. 
Wszyscy oni walczyli z zaciekłością 
bezprzykładną. Zakonnik nie zrozumiał, 
co to miało znaczyć, a wtedy ta postać 
mu powie: „Kiedy ludzie doczekają się 
takiej woiny, za przywróceniem poko- 
ju nastąpi wskrzeszenie Polski“. Na 
znak, że widzenie było prawdziwe, Z0- 
Stawia ta postać na stole odcisk swojej 
węki i znika. 

Uradowany Ojciec rankiem zwołuje 
swoich zakonnych braci i wszyscy 07 
glądają odcisk ręki na stols. Uwiada- 
mia ojciec Korzeniowski o wszystkiem 


GO. Jezuitów wielkiego kolegium w 
Połocku, wśród których znajdował się 
późniejszy prowincjał we Włoszech, O. 
Felkierżamb i ten to zdarzenie opisał. 

Proroctwo Boboli o tem ziawisku 
wkrótce rozeszło się po Polsce, a nawet 
zagranicą. To też kiedy w roku 1863 
zanosiło się na powstanie, wówczas O. 
Kajsiewicz wstąpił na ambonę paryską 
( wróżył powstaniu zły koniec, albo- 
w'em jak twierdził, niema dziś jeszcze 
warunków zapowiedzianych przez pro- 
ioctwa Polski jej zmartwychwstania; 
nie zanosi się bowiem na przepowie- 
Gzianą wojną narodów. 


APEL WIESZCZÓW DO SĄDU 
BOŻEGO 


Widzeniu temu wtóruje wieszcza 
qoezja; któż jej nie zna? Kto nie wie o 
tem, z jaką to wiarą wnosi ona Sprawę 
Polski przez trybunały ziemskie ode- 
pchniętą, przed Boży trybunał? Jak od 
sądu samolubstwa narodów odwołuje 
sie poezja ta do sądu Bożego, który nad 
narodami rozegrzmi w niedalekiej przy- 
szłości; jak w czasach, gdy rządzi siła 
i przemoc przed sprawiedliwością i 
prawem, z wiarą wielką i ufnością, 
wieszcze słowo Kras ńskiego przegłu” 
Szy zgietkliwy” rozgwar niesprawiedli- 
wości ı samolubstwa i zawoła: sprawie” 
dliwość wstanie! 

Ale jeszcze bliżej jeszcze konkret* 
niej określa wieszcza poezja czas Í 
chwilę zmartwychwstania Polski i w 
tem się zejdzie z proroctwem Boboli, 
bodaj czy nie przez to proroctwo na- 
tchniona. I kto nie zna wołania i błaga- 
nia Mickiewicza w jego litanii o wiel- 
ką, powszechną wojnę narodów? 

Dziwne to wołanie, bo żadna chmur= 
ka nie wieściła nieprkojów w świecie. 
Narody zmęczone wojnami napoleoń" 
skiemi szukały w świętem przymierzu 
gwarancji trwalego pokoju. A jednak 
w'eszcza poezja wówczas właśnie wy” 
wołuje widmo wielkiej, przyszłej woi- 
ny i utwierdza w niej datę zmartwych- 
wstania Polski. 

Wieszcz - poeta modli się jeszczś 
c wojnę narodów która będzie prowa- 
dzona za wolność ludów. Wielkiej wojs 
nie światowej nie przyświecała w: jej 
początkach idea wolności; a jednak w 
ostatniej wojennej rozgrywce właśnie 
ta idea dziejowej sprawłedliwości za- 
triumtowała nad wszystkiem, układami. 
W traktacie wersalskim właśnie idea 
wolności stanie się jego podstawą. 


nidlóbja we Francji 


„Hajnt* (nr. 253) podaje infortnuc:6 
o niebezpieczeństwie judofobii we Fran- 
cji. Żydzi paryscy tak się pewnymi 
przejawami antysemityzmu we Francji 
zaniepokoili, że — jak donosi „Pariser 
Hajnt*, 

„= W tych dniach odbyło się w Pary- 
żu duże zgromadzanie żydowskie poświę- 

cone sprawie wzmagającej się judofobji 
w kraju i sam ten fakt, że po latach ca. 
łych zwołuje się naraz podobne zgroma- 
dzenie, Stanowi smutny objaw, Należy ja: 
ano zorientować się w sytuacji: kto to są 
ci judofobi 1 jaką siłę oni stanowią", 

Dalej paryska żargonówka wymis 
nia ugrupowania judofobskie i obli 
cza ich siły. Na pierwszem miejscu wy 
mienią „Les francistes", bo stoją na uw 
sługach... Hitlera: 

„— Czy Hitlsr ma w Paryżu swoich 
ludzi? .— Tak. Jest tutaj grupe „franci. 
stes“ pod kierownictwem niejakiego Co- 
ston'a. Wydają oni pismo jJudofobskie „La 
libre parole“, poświęcone walce z maso” 
nami a głównie z Żydami.‘ 

Istotnie od głównego trzonu franeie 
stów, na czele wtórych stoi b. komba- 
tant Henry Boucard, i którzy nie są 
ani antysetnitami, ani antymasonami, 
odłączyła się grupa antysemicka z p. 
Coston na czele. 

. Również w „Solidarności francus 
kiej", założonej przez zmarłego już fa 
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Prykanta perfum  Coty'ego. połowa 


członków skłaniać się ma ku judofobji. | 


Żargonówka podejrzywa nawet prawi- 
oową „Jeumesse Patriote“ (Młodzież 
Patrjotyczną) posła paryskiego Taittin- 
gera o tendencje antysemickie mimo, 
że Taettinger zapewnia, iż do organi- 
zacji jego należą również żydzi. A on 
sam kandydując na posła w dzielnicy 
Ha! Targowych wydawał afisze w żar- 
zgonie 

Według „Pariser Hajnt" wszystkie 
przeciwżydowskie ugrupowania liczą 
liczą 200 tys. ludzi (na 42 milionów 
Francuzów). 

Ciekawem jest, że według oświs4- 
czenia prezesa Ligi do walki z antyse- 
mityzniemm Bernarda Lecache, także 
wśród mas robotniczych wzmaga się 0- 
becnie judofobja. _ 


Ostatnia Nowość! 


Nowa senzacyjna powieść 


OTTWELLA BINNSA 


M 
„Lajemnica Kotli” 


cena zł. 3'80 


Najciekawsza książka ostatnich tygodni, 
Do nabycia we wizystknh księgarniach. 


Z kraju 
Działacz z B.B, 


defraudantem 


Sad najwyższy rozpatrywał sensa- 
cyjną sprawę wielkopolskiego działa- 
cza BB, adwokata i notarjiusza w 
Sinieźnie, Stefana Adamka, oskarżone- 
go o przywłaszczenie 8.500 zł, będą- 
cych rwłasnością jego klientów. Sądy 
w dwóch instancjach skazały adw. 
Adamka na 1 rok więzienia. W spra- 
wie tej była wniesiona kasacja proku 
ratorska i obrońcy. Sąd najwyższy u- 
względnił jedynie kasację obrońcy, wo- 
bec czego sprawa defraudacji będzie 
eszcze raz rozpatrywana w sądzie 
poznańskim. 

Narodowcy zwolnieni 

z więzienia 

Z więzienia we Wrześni zwolnieni 
zostali: kierownik powiatowy Młodych 
Str. Nar. p. J. Pawlak. kierownik Mło- 
dych Str. Nar. ze Strzałkowa p. Osiń- 
ski 3 klerownik Młodych Str. Nar. z 
Kaczanowa p. Kubiak. 

Również po 11 tygodniach więzie- 
nia wa Wrześni zostali z niego zwol- 
rieni członkowie wydziału Młodych w 
Nowej Wsi pp. Stanisław Wacław, A- 
leksander  Mfkołajczak 1 Stanisław 
Czysz. . 

-e [Wto 


Djabetycy Fritza Kleberzwieback, Wiedeń- 
skie snekary dla chorych na cukrzycę niedo- 
Ścięnioue w smaku, karten 2 paczki zł. 160. 
Djabetyk, Lwów, plac Kapitalny. 3. Ceuniki 
gratis. Zamówienia pewviej zł, 20.— z". 


TE SONAGONNKOOWR 
KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI JUBILEU. 
SZOWYCH SOKOŁA Æ Sobota 24 bm, 
godz, 8 rano Msza żałobna za dusze zmar- 
łych członków Sokoła I, w kolegiacie lan 
cińskiej. Wieczorem o godz. 20-tej uro- 
czyste przedstawienie w Teatrze im, Mo- 
niuszki — „Wesele“ Wyspiańskiego. — 
Niedziela 25 bm., godz. 9.ta uroczyst: na. 
bożeństwo w Kolegjacie z kazaniem któ- 
re wygłosi ks, prałat Komusiewicz, W cza- 
się nabożeństwa Śpiewać będzie chór 
„Echo“, Godz. 12.ta: Akadamja w Teatrze 
Moniuszki, na którą złożą się: powitanie, 
Hymn Narodowy odegrany przez orkiestrę 
48 p. p., przemówienia, oraz produkcje 
chóru „Echo' i orkiestry 48 p. P, Godz. 13: 
Pokaz gimnastyczny w sali Sokoła przy 
ul, Szydłowskiego 3 II r. Godzina 21: za. 
bawa taneczna w sali własnej. 
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. ddnojca grabarzem spółdzielczości na Foktchi 


Niesamowite historje z Bankiem Ziemi Pokuckiej w Kołomyi . 


I. Przed 60 laty powstała w Kołomyi 
poważna polska instytucja kredytowa 
pod nazwą „Towarzystwo Zaliczkowe*, 
której przeznaczeniem była pomoc finan- 
sowa dla polskiego mieszczaństwa w Ko- 
łomyi. Działalność Towarzystwa stała 
zawsze na wysokim poziomie zadania. 


Po wojnie światowej „Towarzystwo 
Zaliczkowe* zostało przeistoczone na 
spółdzielnię z nieograniczoną poręką, a 
wobec rozpiętej na Pokuciu akcji parce- 
lacyjnej, rozszerżyło swój zakres działa- 
nia i na okoliczne włościaństwo polskie. 


| Cień szerokich 


Prezesem Rady Nadzorczej Banku 
Ziemi Pokuckiej został wybrany właśnie 
p. Saturnin Zaremba. W systematyczna 
pracę finansową Banku zaczyna się 
wkradać polityka. Pada cień szerokich 
pleców posła Józefa Sanojcy, który w r. 
1927 po raz pierwszy wszedł do rady 
miejskiej, i otrzymując stale djety posel- 
skie, zajął miejsce płatnego asesora. Od 
pierwszej chwili wywiązuje się antago- 
nizm między bezpłatnym burmistrzem i 
piatnym asesorem. Penetracja p. Sanojcy 
z rady miejskiej rozszerzyła się zwolna 
i na „Bank Ziemi Pokuckiej.* 

Ułatwisk mu to kryzys, który w pierw- 
szym rzędzie stworzył trudną sytuację 
Banku, — a następnie pewne zaniedba- 
nia w kierownictwie i hrak fachowych. 
inteligentnych sił. Kwalifikacje mieszczan 
nie wystarczałv bowiem do opanowania 
coraz szerszych agend Banku i dlatego 
zaistniały pewne niedociągniecia w u- 
dzielaniu kredytów. 


Dopiero w r. 1933 wszedł do dyrek- 
cji Banku em. wiceprezes Sądu okręg p. 
Feliks Słotwiński, człowiek o kryształo- 
wej czystości charakteru, pełen dobrej 
woli, który od pierwszej chwili usiłował 
wprowadzić ład, oszczędności w admini- 
stracji, i solidarność współpracy. Uzdro- 
wienie stosunków przy statutowym cha- 
rakterze spółdzielni, jako „z nieograni- 


Stanisławów w listopadzie. 

Najstarsze w Małopolsce Wschod- 
miej po Fwowskiem, Gniazdo Sokole w 
Stanisławowie, obchodzi dziś 50-lecie 
swego istnienia, czyli pięćdziesiąt jat 
wbiitej w wyniku pracy dla dobra Nar 
rodu Polskiego Przeglądając bilans pół 
wiekowej pracy sokolej w naszem 
mieście z radością i dumą stwierdza- 
my, że wypada on dodatnio. Sokół- 
Macierz w Stanisławowie przez długie 
lata niewoli był ogniskiem skupiającem 
życie społeczno - narodowe, naszego 
miasta; dbał nietylko o rozwój fizycz- 
ny swych członków, ale też kształto- 
wał ich charaktery, wyrabiał silną wor 
lẹ i wzniecał pragnienie wolności Oj- 
czyzny. 

Powstanie swe zawdzięcza garstce 
obywateli; omi to za inicjatywą śp. 
prof. Fr. Mlazgi postanowili powołać 
do życia taką placówkę, któraby sta- 
ła się bastjonem polskości na kresach. 
Piękna myśl przyoblekła się w kształ- 
ty realne z początkiem 1884 r., w któ- 
rym odbyło się pierwsze Walne Zgro- 
danadzenie Sokoła - Macierzy w Stani- 
sławowie. Wzięli w niem udział: W. 
Adamski, A. Adelman T Artychowski 
Brykczyński, St. Chowaniec, Fr. Miaz- 
ga, L. Frankowski, J. Jaegerman, J. 
Kodelski, H. Lanzchammer, Z. Mrocz- 
kowski, Dr. M. Ostafiński, W. Świąt- 
kiewicz, i W. Żebracki, 

Praca szła szybkiem tempem, rosły 
kadry sokołów w Stanisławowie. Pod 
sztandarem biało - amarantowym wier- 
Li hasłu Bóg i Ojczyzna, oraz Czołem 
ojczyźnie -— iszponem wrogowi, gru- 
powały, się w pracy! dla dobra Polski 


Ze zmianą statutu, zmieniono i nazwę na 
„Bank Ziemi Pokuckiej*. 

Bank, jak poprzednio Towarzystwo 
Zal. prowadziła poważna grupa miesz- 
czaństwa polskiego, wchodząca w skład 
„Związku Mieszczan*, na czele którego 
stał najpoważniejszy z mieszczan p. Sa- 
turnin Zaremba, cieszący się ogólnem 
zaufaniem, dowodem czego było wybra- 
nie go w r. 1927 burmistrzem Kołomyi. 
Człowiek o bezwzględnie czystych rę 
kach, a w pracy społecznej bezintereso- 
wny. Swe poboty burmistrza oddawał na 
cele dobroczynne. 


pleców p. posła 


czoną  odpowiedzialnością*, zwłaszcza 
przy zapewnionem przychylnem stanowi- 
sku wierzycielskich Banków państwo- 
wych, jak Banku Polskiego i Banku Go- 
spodarstwa Kraj. oraz Miejskie Kom. Ka- 
sy Oszczędności, — miało wszelkie szan- 
se powodzenia. Jedynym wymogiem po- 
wodzenia akcji uzdrowienia finansowego 
była solidarna postawa mieszczaństwa 
polskiego. A tego nie hyło. Znów weszła 
polityka, znów padł cień p. Sanolcy i je- 
dyny, korzystny a przytem ostatni mo- 
ment, dla podjęcia akcji ratunkowej, zo- 
stał zniweczony. 


Rozbicie obozu mieszczańskiego 


W grudniu 1933 r. przyszły wybory 
do rady miejskiej w Kołomyi. Sanacja 
aby wybory te sobie ułatwić pod egidą 
p. Sanojcv rozbiła mieszczaństwo koło- 
myjskie. Rozbito od długich lat istnieją- 
cy Związek Mieszczan, którego preze- 
sem był Saturnin Zaremba, a pod koniec 
architekt Jan Piskozub. 

Tuż przed wyborami do rady miejskiej, 
zawiazano pod pana  Sanojcową egidą 
„Centralny związek mieszczaństwa pol- 
skiego“, do którego sanecja wpakowałą 
wyłowione obiecankami figury z pośród 
młeszczaństwa. Stary „Zwiazek Miesz- 
czan“ został usuniety w cień, a pierwsze 
skrzynce wział „Centr. Zw. M. Poi“, 


FEDECO półkę Akcyjna w Pozn 


Pół wieku w służbie Narodu 


50-lecie istnienia Sokoła-Macierzy w Stanisławowie 


wszystkie warstwy i stany. Ale praca 
Sokoła I, nie ograniczyła się do terenu 
samego miasta, lecz objęła okoliczne 
wsie, gdzie stwarzano Sokole gniazda 
włościańskie i drużyny Bartoszowe 
jak w Uhornikach, Komarówce, Ok- 
nianach, Medusze, Delejowie, Hołos- 
kowie i Mariampolu. i 

Gdy nadeszła wojna, wówczas S0- 
kolstwo stanisławowskie w pierwszym 
szeregu ruszyło w bój, by krwią swą 
okupić wolność Ojczyzny. W walkacu 
zginęli: Stańkowski, Marjan Chorzem- 
sk, Grzegorz Abgarowicz, Jan Ko- 
szykowski i St. Miarczyński. Po wo 
nie, gdy z gruzów i morza kavi po- 
wstała wolna Polska, Sokół - Macierz 
w Stanisławowie wziął czynny i gorą” 
cy udział 'w pracy nad ugruntowaniem 
niepodległości. 
Żedne przeciwieństwa i trudy, żadne 
niepowodzenia nie zdołały zniechęcić 
Sokołów stanisł, do Tracy. Mimo nis- 
Szczęść, jak kompletne zrujnowanie 
gmachu sokolego w czasie inwazyi ro- 
syjskich, a potem’ przez „Ukraińców“, 
mimo dwukrotnego pożaru Sokolni, mi- 
mio całego szeregu innego rodzaju trud 
mości — silna wola i ofiarność zapew- 
niły Sokołowi przodujące stanowiska 
w rzędzie organizacyj polsk'ch Stani- 
sławowa. A 
i To też dziś, gdy mija 50 lat jego 
Qwocnej pracy całe narodowe spole- 
czeństwo Stanisławowa łączy się ser 
cecznie z Sokołem I we wspólnej ra- 
dości i życzy mu jak najpomyślniej- 
szego rozwoju į jak najlepszych wyni- 
ków dalszej pracy. 
, Tadeusz Kwaśniewski. 


którego prezesem wybrano schorowane- 
go staruszka p. Mikołaja Patkowskiego, 
skromnego urzędnika straży skarbowej. 

„Sanacja“ jest wszędzie, „sanacją” i 
tylko „sanacją*; a. więc przy wyborach 
nabito skaptowanych mieszczan w butel- 
kę. Wpierw bowiem wysunięto koncepcję 
jednolitego bloku polskiego, ale potem 
leader „sanacji“ Miecio Bratkowski wy- 
ciął kominka i stworzył blok polsko-ży- 
dowski, z którym poszedł do wyborów. 
Mianowano radnych, pomijając najpo- 
ważniejszych mieszczan, jak Saturnina 
Zarembę i in. 

Sanojcy, mianowanemu komisarzem, a 
potem prezydentem miasta, to nie wy- 
starczyło. Za jego wskazówkami „Centr. 
Zw. Mieszcz. Pol.“ postanowił opanować 
Bank Ziemi Pokuckiej, chcąc przez dy- 
sponowanie, kredytami rozszerzyć zasięg 
swoich wpływów wśród mieszczaństwa. 
Krytyczne położenie Banku sprzyjało 
sanacyjnym pomysłom. Rozpoczęły się 
więc machinacje. 


Majowa niespodzianka 


Wybuch bomby nastąpił w maju 1934 
r. na Walnem Zgromadzeniu, którego 
przewodnictwo po wiecowych ' sztucz- 
kach, objął sam p. Sanojca dając zebra- 
nym swem stanowiskiem prezydenta 
miasta i posła niejako gwarancję, że on 
ujmie w swe ręce akcję uzarowienia Ban- 
ku i przeprowadzi ją bez dalszych ofiar 
materjalnych członków, ti. bez dopłat. 

Usunięto dotychczasową Radę Nad- 
zorczą i dyrekcję, a wybrano nową dy- 
rekcję i radę, do której wszedł m. in 1 p. 
Sanojca, emerytowany szewc i red. odp. 
"ganku  sanojcowego „Zjednoczenie 
Antoni Morozowicki, a prezesem rady 
został p. Mikołaj Patkowski, usiłujący na 
swych starczych barkach dżwignać i ten 
zaszczyt. Równocześnie puzon p. Sanojcy 
„Ziednoczenie”, rozpoczał wprost ordy- 
narna kampanję przeciwko członkom po- 
przedniej rady i dyrekcji, zarzucając im 
nawet kryminalne nadużycia. Nowa dy- 
rekcia zasvpała prokuraturę katnemi do- 
niesieniami o rzekomych nadużyciach, a 
'yr. Hoszowski zwrócił się ostatnia do 
prezesa lwowskiel apelacji p. dra Zieliń- 
skiego z zażaleniem na prokuraturę ko- 
łomyiską, z powodu rzekomej iej opie- 
szałości. Roznetano nawet osobistą wal- 
kę wśród mieszczaństwa. 

(Dok. nast.). Roman Toporczyk. 


KRONIKA KAMIONECKA 


WALNI ZGROMADZENIE „SOKOLA“ 
odbyło się 7 bm, w obecności delegatów 
Dzielnicy wiczprez: dr, Puzdrowskiego i 
wicepr, Pelczarskiego. Troską Walnego 
Zgrom. było obudzenie życia w ,Sokole* i 
ukończenie sali. Nad temi sprawami wy. 
wiązała się ożywiona dyskusja, ktćra 
przekonała Waln3 Zgrom,, że trzeba Za. 
rząd odmłodzić i wybrać młodych ludzi 
do pmicy. Wybrani zostali: prezesem dh, 
Rolski Stanisław zastępcą dh, ks. Stacho- 
wiak Bruno, do Zarządu weszli dhowie: 
Choina Jan, inż. Karczewski Jerzy. Laso, 
ta Antoni dr, POznański Jan. Sidorowi. 
ozówna Józefa, mgr. Schindler Stefan, 
Schindłer Wilhelm; Talaga Pawzł i Za. 
wałkiewiczówna Marja. 


CZY TO NIE WSTYD? Dnia 10 b, m, 
o godz. 20-tej urządził specjalny Komitet 
uroczystą akademję w 16.tą rocznicę Nie, 
podległości w sali ruskiego „Domu Na- 
rodnego“: Czyż nie możamy zdobyć się na 
własną? W r. 1931 Tow. gimn, „Sokół“ 
porwało się na herolczny wprost czyn w 
dzisiejszych czasach 1 zaczęło budować 
własny gmach, ale z powodu braku go- 
téwki musiało przerwać budowę i do dnia 
dzisiejszego stol gmach pod dachem nie_ 
ukończony. Gdyby ,Sokót** miał poparcie 
władz i otrzymał te pieniądze, które po. 
świeca się na urządzenie drugiego boiska, 
to napewne miałby nie tylko ,Sokół* u- 
kończomą salę, ale całe społżzczeństwo pol< 
skia, 

Trzeba i obowiązkiem każdego Polaka 
na kresach jest pomóc wszelkiemi siłami 
„Sokołowi* przy ukończeniu j3$li nie ca, 
łego gmachu, to choćby sali, by już wresz. 
cie skończyła się tułaczka po obcych 
gmachach, 

ODZNACZENIA, Z okazji 11 listopadś 
srebrny Krzyż Zasługi otrzymał ziemianin 
z Ubinia inż, Stanisław Domański, a bron. 
zowy: kasjer K. K- O. Stanisław Olenrnik 
i urzędnik Rady Pow, Jan Franke, 
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Gdzie i co kupię ?. 


WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet. 
ki, kagańce, baty; czapraki, koca na k3- 
nie. Rok założenia 1883, 


Sobota 


Jana 


Niedz. Katarzyny 


męskie, damskie 
wykwintnie wyke- 
nuje, moderniznje 


SCHIIRER 


Firma chrześcijańska * 

Lwów, Senatorska lila 

2 tel. 69-56 
e I WE 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI 

Sobota 24. 11, „Pod zarządem przymu. 
sowym“ 

Niedziela 25, 11. g. 12. „Mały lotnik“ 
g, 3. 80: Cudze dziecko“ Ceny najniższe. 
8. 730 „Pod zarządem przymusowym“ 


ma X == 


=== SWETERY 


ciepła SE krawaty, kapelusze po 
dach secca R. MOKRZYCKI 
i Lwów, Rutowskiege 2 HA 
2” EPY PiS) 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota 24, 11, g: 7.30 , Towariszcz** 
Niedziela 25, 11, g. 3.30 „X 33%, Ce- 
hy najniższe: g, 7.30 „Towariszcz*, 


FUTRA 


damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze medale, wykenuje najstaraniej, 
pracowalią Władysława LIGNARA, 
Lwów, Koehanowskiege 3.- 1277 

© 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu“, 
(pwie serje razem). 

ATLANTIC: , Maskarada", 

COLOSSEUM: „Jej czar“ rewja Baby rzą. 
dzą, 

CASINO: Szpieg Nr. 13 z Gary Cooperem, 

CHIMERA: „Shirley Temple" 

GRAŻYNA: „Całuj mniə jeszcze“ z Anny 
Ondrą oraz , Nie damy ziemi,“ 
„KOPERNIK“: , Wiosenna parada*. 
„MARYSIEŃKA": „Wiosenna parada“ 

braz rewja „Wesoła płeć“. 

MUZA: „Zalədwie wczoraj“. 

PALACE: „Syn King Konga“ 

PAN: „Eskimos“. 


PASAŻ: „Tajemnica zamkniętego kufra" 
oraz rewja. 

RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?... 

STYLOWY: „Precz z kryzyszm"* oraz 
rewja, 


ŚWIT: „Dzika dziewczyna" z Clarą Bow 
1 „Pocałunek skazańca“ z Farrəleni, 
WANDA: „W cieniu krzyża", 


FUTRA 


3 : nowe damskie I mę. 
skie, oraz wszelkie przeróbki zda i naj” 
nowszych żurnali wykonuje tanio'ł solidnie 
Magazyn i Pracownia Futer eksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tal, 57-04, 1175 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI gra dziś o godz, 7,30 
arcyzabawną farsę Arnolda i Bacha: „Pod 
zarządem przymusowym“, Wielki natłok 
publiczności zmusił Dyrekcję Teatrów 
Miejskich do przeniesienia tej farsy ma 
stałe na deski Teatru Wielkiego w obsa- 
dzie premjerowej. 

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o 
7.80 po cenach najniższych najpopularniej- 
szą sztukę sezonu „Townriszcz* Devala, 
bijąc wszelkie rakordy powodzenia dzię- 
ki niezwykłym ' walorom scenicznym i 
wspaniałej grze aktorów. 

PORANEK DLA MŁODZIEŻY W TEA, 
TRZE WIELKIM, Jutro, w niedzielę o g. 
12 w południe komedjobajka Remusa „Ma_ 
ły Lotnik“, odegrana przez zespół teatru 
„dla dzieci. i młodzieży“ pod kierownic- 
twem p. J- Orszy. Ceny  zniżone Na wi- 
downi rozdawane będą wyroby cz>kola- 
dowe, 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I 
MŁGDZIEŻY. Teatr dla dzieci i młodzie- 


Kronika Twowska 


(o dzieje się z funduszem budowy 


pomnika H. Sienkiewicza ? 


(a.) Po śmierci Henryka Sienkiew1- 
cza powstała we Lwowie myśl budowy 
pomnika tego największego Pisarza-O- 
bywatela ostatniej doby. Powstał po- 
dówczas w naszem mieście Komitet Oby- 
watelski, który podjąwszy inicjatywę w 
tej mierze, przystąpił do prac przygoto- 
wawczych, mających na celu wzniesienie 
pomnika. Minęło od tego czasu kilka- 
naście lat, komitet obywatelski rozpłynął 
się jw niepamięci, a wraz z nim akcja 
„pomnikowa” utknęła w martwym punk- 
cie. Istniał komitet, niewątpliwie wybra- 
ny był i skarbnik, w którego ręku znalaz- 
ła się akcja składkowa. Zwracamy się z 


„Katarzynka” w Stronnictole Narodowem 


odbędzie się w sobotę dnia 24 listopada 1934 w sali 
Stronnictwa Piłsudskiego 16. Początek o godz. 21. 


prośbą do nich o wyjaśnienie tej spra- 
wy? 


= X = 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spo- 
kój duszy Henryka Sienkiewicza odbę- 
dzie się staraniem Zarządu Głównego T. 
S. L. w Archikatedrze lwowskiej w sobo- 
tę, 24 listopada br. o godz. 9-ej. 

MAŁOPOLSKA STRAŻ OBYWATEL- 
SKA wzywa wszystkich swych członków 
do wzięcia udziału w Nabożeństwie Ża- 
łobnem za spokój duszy śp. Wacława 
Iwaszkiewicza, Zbiórka o godz. 8.30 ra- 
no przed kościołem św. Elżbiety — ce- 
lem podjęcia odznak. 


Lite z podwójnem dnem i fałszywa waya 


plagami lwowskiego handlu 


Urząd Miar we Lwowie walczy od lat 
szeregu z nigdy nieustającą piaga fal- 
szywych wag, odważników i miar, — 
Walka ta zdaje się być beznadziejną, -bo 
sami kupujący nie pilnują swego intere- 
su i dają się oszukiwać przez niesu- 
miennych kupców. — Urządzone przez 
Urząd Miar lotne komisje konfiskują co- 
dziennie setki złych wag, odważników 
i miar (litry), a jednak nie słyszy się, 


by ten czy ów kupujący użalał się na. 


oszustwo kupca. 

Niedawno lotna komisja skonfisko- 
wata u mleczarki ltr z podwójnem 
dnem, który zawierał właściwie trzy 
kwaterki. — Inna znów przekupka w 
braku odważnika  jednokilogramowego 
kładła na szalę odważone ziemniaki, 
ważące, jak zapewniała, jeden kilogram 
i sprzedawała naszym  gosposiom ten 


Rzadki Jubileusz 


(a.) W dniu wczorajszym obchodził 
ks. Wincenty Czajkowski, kanonik Kapi- 
tuły lwowskiej rzadki jubileusz 50-lecia 
swego kapłaństwa. Czcigodny Jubilat od- 
prawił w Bazylice Mszę św. w obecno- 
ści ks. Arc. Dr. Twardowskiego, Ks. Bi- 
‘skupa - sufragana Dra Baziaka, całej Ka- 
pituły oraz licznego zastępu miejscowe- 
go duchowieństwa. Do licznych i ser- 
decznych życzeń, jakie czcigodny Jubi- 
lat otrzymał w dniu swego tak rzadkie- 


| go jubileuszu — załączamy niemniej ser- 


decznie: „Ad multos annos!“ 


Nabożeństwo za duszę 
śp. gen. Józefa Iwaszkiewicza 


(a.) Znaną jest i głęboko w 
duszach społeczeństwa ugruntowaną za- 
szczytna i potężna rola, jako w obronie 
Lwowa.i Wschodniej Małopolski odgry- 
wał niezapomnianej pamięci gen. Józef 
Iwaszkiewicz. Pamiętną jest chwila, gdy 
społeczeństwo nasze na wzgórzu Cyta- 
deli złożyło ongiś hołd jego wielkiej dla 
Lwowa i kresów zasłudze dziejowej. 

Nie zapomniano o energicznym i peł- 
nym inicjatywy militarnej generale i w 
obecnym listopadzie, nawiązującym do 
16-ej rocznicy oswobodzenia grodu. 

W niedzielę o godz. 9-ej rano odbę- 
dzie się w kościele św. Elżbiety nabożeń- 
stwo za duszę śp. gen. Józefa Iwaszkie- 
wicza, z którą to uroczystością związa- 
ny zosłał w kościele Św. Elżbiety obchód 
rocznicy obrony Lwowa. Pamiętną i zna- 
ną jest rola, iaką ten kościół odegrał w 
pierwszych dniach listopadowej Obro- 
ny Lwowa, stając się w pierwszych go- 
dzinach i dniach walki punktem zbornym 
dla oddziałów zbrojnych. 


ży pod kiarownictwem J. Orszy gra po raz 
ostatni w Teatrze Wielkim w niedzielę 
dhia 25 bm, o godz. 12 w poł. komedjo. 
bajkę Remusa pt. „Mały lotnik“, Podczas 
przedstawienia rozdawane będą ma wi- 
downi czekoladki 

NAJNOWSZE PRÝMJERY W TEA- 
TRACH MIEJSKICH, Próby komedji mu. 
zycznej „Rozkoszna dziewczyna“ dnbie- 
gają końca.*również i premiera „Teraszek 
Muzycznych odbędzie się prawdonodob. 
nie pod koniec następnego tygodnia, 


I 


towar, odsypując, niby przez nieuwagę, 
kilka ziemniaków zastępujących odważ* 
nik i dopiero członek komisji zwrócił 
uwagę kupującej, jaką szkodę ona ponio= 
sła. A nie prostszego jak popatrzeć na 
wagę, lub odważnik, czy posiada cechę 
legalizacyjną (w ramce cyfra 33 ozna- 
czająca rok ubiegły) — Wagi z cyfrą 
„82“ powinny być na nowo sprawdzone. 

Bardzo rzadko się zdarza, by pu: 
bliczność kupująca odniosła się kiedyś 
do Miejscowego Urzędu Miar (ul. Ko- 
Ściuszki 1. 8 tel. 605) z zażaleniem, że tu 
i ówdzie oszukano ja zapomocą fałszy* 
wej wagi i miary. — Nic też dziwnego. 
że komisje koniiskuią codziennie całe 
fury wag, miar I odważników, bo niesu- 
mieńni kupcy i przekupnie nie kontrolo- 
wani przez publiczność. nie uważają za 
stosowne odnowić sprawdzenia, choć 
koszty tego są minimalne od jednego do 
trzech złotych na dwa lata. 

Przypomnieć należy, że dnla 31 grud- 
nia b. r: upływa termin zgłaszania do le- 
zalizacii narzędzi mierniczych z cechą 
„32“ I że po tym terminie kupcy i prze- 
mysłowcy narażeni będą na dotkliwe 
kary i konfiskaty miar i wag: 


| O z 


Inauguracja roku 
Starszoharcerskiego 


W niedzielę, 18 bm, odbyła się uroczy- 
sta Inauguracja roku starszoharcerskie. 
go. O godz. 10 ks. dh, Opacki celebrował 
Mszę św, w kościele św, Kazimierza któ- 
ry zapełniła liczna młodzież starszohar. 
cerska drużyn męskich i żzńskich, 

W czasie nabożeństwa ks, celebrant 
wygłosił podniosłe kazanie na temat „Po- 
lonia semper fidelis“, Kto widział te roz. 
modlone u stóp św, Kazimi:rza Krćlewi- 
cza zastępy harcerskiej młodzieży, ten 
stwierdził, że dla ludzi, którym obca jest 
służbą Bogu i Polsce niemasz w harcer. 
stwie miejsca: 

Po nabożeństwie wszyscy udali się na 
inaugurację która odbyła się w sali T-wa 
Politechnicznego. Zaszczycili ją swoją 
obecnością przedstawiciele Komendy Cho. 
rągwi, władz państwowych, samorzą `o- 
wych | Wyższych Uczelni z J. M, p, rek. 
toram Jankowskim na czele. 

Na wsłępie Chór Starszoharcerski pod 
batuta prof. Rylinga odśpiewał hymn 
oraz kilka innych pieśni. 

Zkolei sprawozdanie z pracy za rok uhis- 
gły 1933/84 podała najpierw jedna z kie. 
rowniczek drużyn żeńskich w zastępstwie 
druhny komendantki Chor, Stipalćwny, a 
mastępnie komendant miejscowzgo harcer- 
stwa, dh. Jan Wąsowicz. Stwierdził on, iż 
praca starszoharcerska dzieli się na dwa 
działy: wewnętrzny i zewnętrzny, Pierw_ 
szy obejmuje pracę nad soba samym, 
współprack z młodszem harcerstw»m. ży- 
cie świetlicowe rekolekcje zamknięte i 
różne kursy, 

Dział zewnętrzny, to kontakt 72 spo. 
łeczeństwem i praca w organizacjach, 

Starszoharcerstwo — w porozumieniu 
z władzami harcerskiemi — zamierza o- 
becnie nrzanrawadzić wielka  ofenzywę" 
na młodzież. Wśród akademickich drużyn 
starszolarcerskich pierwsze miejsce ca do 
ilości (70 członków) zaimuie Kolo Alum- 
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| P. T. Prenumeratorów A 


„Kurjera Powszechnego“ 
Wszystkich naszych P. T. Prenu: 
meratorów zamiejscowych prosimy 0 
wpłacenie prenumeraty zaległej i bie- 
Żącej na miesiąc 
GRUDZIEŃ 1934 
na dołączonych blankietach na nasze 
konto P. K. O. 503.750, przyczem zwra. 
camy uwagę. że dołączone blankiety sa 
wolne od opiaty pocztowej. 


ADMINISTRACJA 
„KURJERA POWSZECHNEGO" 


MAGAZYN 


obecnie nl. Sykstnska 1. 
bogaty wybór najmodniejszych: 


Torebek damskich od ZŁ. 3:50 
Teczki skórzane „ » 325 
Walizki » 1:50 


Parasole męskie i damsk. „» 4175 
NOWOSCI STALE NA SKŁADZIE 


Olbrzymi wybór.-- Ceny niskie 
2478 


EE E EWY a TJ] 
nów„harcerzy Seminarjum łac, które też 
wykazuje wielką żywotność. 

Na zakończenie Prof. UJK, ks, Dr. Jan 
Stepa wygłosił głęboko ujęty i żywo przez 
zebranych oklaskiwany refarat p, t, „Kry: 
zys nowoczesnej kultury“, 

Przebieg inauvuracji świadczył, że 
praca starszoharcerska odbywa się w at. 
mosferze tężyzny duchowej i młodzień- 
czej radości, co każe do ruchu tego przy. 
wiązywać szczególniejszą wagę, 

= mę zn, 


RATUJMY MUZYKĘ LWOWSKA 


Artykuł pod tym tytułem zamiesze 
czamy na stronie ósmej dzisiejszego 
„Kurjera”. Zwracamy nań uwagę wszyst 
kich miłośników muzyki we Lwowie. — 
Dokończenie wspaniałej mowy ks. Are. 
Teodorowicza o wskrzeszeniu Polski i o 
drogach jakiemi winna ona iść, podamy 
jutro. i 

ana XĆ ma 4 4 i 
UROCZYSTOŚĆ NADANIA NAZWY 
UL. ZOEJI STRZAŁKOWSKIEJ 


Staraniem Związku b. uczenie 1 
rauczycieli Zakładów nauk. im. Zofii 
Strzałkowskiej, odbędzie się w niedzie- 
lę 25 bm. uroczystość nadania nazwy 
ulicy Jej imienia. Uroczystość rozpocz” 
nie Msza św. w Auli Zakładu (ul. Zie- 
łona 22) o godz. 10, następnie o godz. 
Il nastąpi uroczyste odsłonięcia tabli- 
cy na ul. Zofii Strzatkowskiej (dawna 
Czereśniowa, róg ul. Oficerskiej). O 
godz. 5 popol. zebranie towarzyskie 
członków Związku w Zakładzie. 

Na wszystkie uroczystości Związek 
b. uczenie zaprasza najserdeczniej ©- 
gół Koleżanek ł Nauczycieli Zakładu, 
oraz całe Społeczeństwo lwowskie. 


PRZENIESIENIA W SĄDOWNICTWIE 
P. Minister sprawiedliwości zamianował 
asesorami w okręgu Sądu Apelacyjnego 
lwowskiego, nplikantów: Zygmunta Mi- 
chalskiego, Bolasława  Pilasiiskiego, Ro. 
mana Chorążaka I Otmara Sobestann, 

P. Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo.. 
wie dr, Zieliński w porozumieniu z pre- 
zasem Sądu Apelac, w Krakowie, przeniósł 
ze Sanoka do Apelacji lwowskiej apli- 
kantów Stefaniszyna, Olszewskiego, Ko. 
wika, i Jaroszyńskiego- 


Zdarzenia i wypadki 


(a), WŁAMANIE DO MAGAZYNU 
SĄDOWEGO. Wczorajszej nocy jacyś 
nieznani sprawcy włamali sie do maga- 
zynu dowodów rzeczowych Sądu okrę- 
gowego karnego przy ul. Batorego, 1. 3.. 
skąd zabrali cztery rewolwery. latarkę 
elektryczną i kilkanaście sztuk garde- 
roby. 

(a) ZACISZNY SALONIK NAKRY- 
TY. Wczoraj wieczorem funkcionarinsza 
brygady sanitarno - obyczajowej wkro- 
czyli do zacisznego, luksusowo urzadzo- 
nego mieszkania Malwiny Menkesoweij 


— 


—— c c 
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drzy ul. Piłsudskiego, I. 3., gdzie zastali 
kilka osób na wesołej zabawie. Po pew- 
nym czasie funkcjonarjusze policyjni 
opuścili mieszkanie Menkesowej a wraz 
z nimi I właścicielka mieszkania, następ- 
czyni osławionej Czabanowej i jej klient- 
ka niejaka Jetti Benkel. 


zy 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


WP. EUGENJA BOCZ. EM. KIER. 
SZKOŁY, LWÓW. Redakcja naszego 


pisma bierze udział w miesiącu walki. 


Z analfabetyzmem przez ogłaszanie od- 
'Lowiednich artykułów i notatek — o7 
raz tablic pomocniczych. Ci, którzy 
«chcą podjąć się uczenia analfabety, 
muszą znaleźć go w znanem1 sobie 
isnodowisku. i z i 


Zebrania towarzystw 
i organizacyj 


— W sobotę, 24 bm, godz, 19 w In- 
stytucie Filozoficznym UJK. (nowy gmach) 
zebrania sekcji psychologicznej Pol: Tow, 
Filozoficznego z referatem Dr, Zofji Lis . 
sa: „Z psychologji muzyki filmowej“. 

— W sobotę, 24, bm. godz, 17 w Sali 
odczytowej Muzeum Przem. Art. odbę: 
dzie się miesięczna zebranie Małop, Tow. 
Ogrodniczego. Mówić będą: Dyr, K, Brze. 
ziński o wystawach ogrodniczych we Lwo 
wie i Warszawie oraz Sędzia Dr, St, Sta. 
chowicz o „Wrażeniach z wycieczek po 
ogrodach warszawskich“. Po odczycie roz- 
loscwani? kwiatów, 

— W niedzielę 25 bm. o godz- 18.ej w 
lokalu przy ul. Halickiej 5, I p, odbędzie 
się zebranie towarzyskie z harbatką dla 
członków Sodalicji Marjańskiej Akademi- 
ków, O liczny udział uprasza Zarząd, 


KOMUNIKATY 


AKADEMICKI ZWIĄZEK KATOLICKI, 
zawiadamia, że w każdą niedzielę odby- 
wać sie będzie o godz, 9.30 Msza św. w 
nowowybudowanej Kaplicy II Domu Te- 
chników. Pierwsza Msza św, odbędzie się 
w niadzielę 25 listopada br, 

NARODOWA ORGANIZACJA KÓBIET 
(Klonowicza 7) zaprasza wszystkie swo. 
je Członkinie i Sympatyczki na Herbatkę 
dyskusyjną która się odbędzie w. sobotę 
24 bm. o godz. 6 wieczoram, Referat pt. 
„Dusza dawnej Rzeczypospolitej Polskiej 
(życie publiczne, tolerancja, krystalizacja 
cnót dawnej Rzeczypospolitej w ludziach): 
wygłosi p. Marja Socharowska, ( 

KU UCZCZENIU PAMIĘCI „ORLĄT 
LWOWSKICH“ W niedzielę 25 bm. o godz, 
17,30 urzadza Koło Młodych Nar. Org. 
Kobiet „Wieczór listopadowy“, który po. 
przedzi przemówienie kpt. Adama Świe- 
żawskiego. Wieczćr odbedzie się w sali 
parafjalnzj przy Kościele św, Marji Ma- 
gdaleny, Prosimy œ jaknajliczniejsze 
przybycie, 

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY 
Z HIGJENY. W niedzielę 25 bm, o godz. 
10.30 w Kinoteatrzz „Marysieńka“ (plaż 
Smolki) wygłosi Doc. Uniw, Dr. Stani- 
sław Ostrowski I część wykładów zabij 
„Czem są i czem grożą choroby wenerycz_ 
ne*, Wykłady objaśnią przeźrocza i film 
p, t. ,Higjena seksualna“, Wstęp tylko dla 
mężczyzn. 

DANCING-BRIDGE, W niedzielę, 25-20 
b. m. odbędzie się w salach hotelu Gor- 
ze'a o 6-tej wiecz. bridge.dancing na rzecz 
Stowarzyszenia Pań, celem niesienia po- 
mocy wdowom i sierotom po ndwokatach, 
Wstęp ściśla za zaproszeniami które na. 
bywaś można w biurze Komitetu, Kraszew. 
skiego 17, I r. Muzyka Stanisława Ilusz- 
czanieckiego, 

„KATARZYNKA* W wigilję św. Kata- 
rzyny, tj. w sobotę, 24 bm, urządza Zw, 
Teatrów i Chćrów Ludowych wesoły wie- 
czór taneczny w sali posejmowej gmachu 
Skarbka (pl. Krakowski 12) Początek o 
godz, 21-ej, Cany wstępu niskie. 

„KATARZYNKA* U MEDYKÓW WET, 
W sobotę 24 bm, w salach „Skiz* (pasaż 
Mikolascha) urządza Lwow. Chór Medy. 
ków Weterynaryjnych „Katarzynkę** 0r- 
kiestra doborowa, Wstęp za zaproszenia. 
mi, 

PORÓWNAWCZA PRÓBA SKRZYPIEC, 
ha którą Inż, Kościelecki wszystkich 
Skrzypków do udziału zaprasza, odbędzie 
się w dużej sali Pol. Tow. Muzycznego, 
ul, Chorążczyzny 1. ? dnia 24 b, m. (sobo. 
ta), Rozpoczęcie próby z uderzzniem godz: 
10-tej przed południem, 

„PRZY DŹWIĘKACH MARSZA IDZIE- 
MY SPAĆ" Znany lwowski zespół man. 
dolinistów „Hejnał* pod dyrekcją A: E. 
plera wystąpi dziś o godz, 24.00 z konczr- 
tem, ktćrego program obejmuje 14 mar- 
szów polskich, francuskich, austrjackich, 
włoskich rosyjskich, hiszpańskich itd, 

ANIELA SZLEMIŃSKA I BRONISŁAW 


LEWZNSTEIN, Wysięp p. Anieli Szlemiń, * 


„KURJER* z dnia 24 listopada 1934 


Kronika krakowska 


Odczyt Senatora Głąbińskiego 


Dziś w sobotę odbędzie się trzeci z |go Rynek Gł 6, oficyny I p., m. 9 


rzędu odczyt z cyklu wykładów „Kur- 
su politycznego“ zorganizowanego w 
Krakowie przez Stronnictwo Narodowe, 
„Narodową Organizację Kobiet* i Mło- 
dzież Wszechpolską 

Dzisiejszy odczyt wygłosi senator 
prof. dr. Stanisław Głąbiński o godz. 7 
wiecz. w lokalu Stronnictwa Narodowe" 


u odroczenie |, raty czesnego w szkołach Średnich 


W kuratorium Krakowskiego Okręgu 
Szkolnego znajduje się masa podań ro- 
dziców młodzieży szkół średnich o prze- 
sunięcie terminu wpłaty czesnego, t. zn. 
pierwszej jego raty wynoszącej 110 zł. 
Termin upływa z dniem 25 bm, po któ- 
rym władze szkolne mają zastosować z 


Nowenadużycia wUrzedzieskarbowym 


Niedawno donosiliśmy o wykryciu 
nadużyć w drugim Urzędzie Skarbo” 
wym przy ul, Wiślnej, gdy znowu w 
dniu wczoralszym rozeszły się pogłor 
ski o dalszych aresztowaniach w filji 


0 


skiej, należącej do atrakcyjnych sił mu. 
zycznego programu radjowego zapowi:- 
dziany został na dzień dzisiejszy (sobota) 
o godz. 17.00, Artysta wykona arje z oper 
Beethovena, Mozarta, Glucka, oraz pieśni 
Schumana, Schuberta i Haydna. 
(| u 
Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Tajemnica biura komisowo- 
handlowego 


(s) Przed trybunałem sądu karnego, 
któremu przewodniczył r. Będaszew- 
ski stanęła p. Eugenia Rościsławska, o- 
skarżona ©  sprzeniewierzenie 12.000 
zł. P. Rościsławska zajęta była w hiu- 
rze komisowo -handiowem p. pp Y~ 
"*,"/ jako kasjerka | w latach 1930 
eo 1932 zapisywała w ksiedze rozcho- 
tów węiksze sumy aniżeli wypłacała 
pP. P. <- . .- az następnych wpły- 
wów odciągała do swei kieszeni to co 
poprzednio ustaliła jako „nadpłatę*, 
Fani Rościsławska jest rozwódką it 
twierdzi, że pracodawca oskarżeniem. 
szuka zemsty za odrzucenie jego pod- 
szeptów. Oskarża prok. Dr. Olbersk, 


broni em. sędzia Billet. 
Rozprawę, celem powołania w dal- 
szych świadków obrony, odroczono, 


Przegrany proces 
metropolity Szeptyckiego 


(s) Ogłoszony został wyrok sądu 
apelacyjnego w sprawie skargi gr. kat. 
metropolity ks. Szeptyckiego przeciw 
hr. Schónbornowej © zwrot 25000 dol. 
z powodu niedojścia do skutku aktu kup- 
na i sprzedaży pewnych dóbr tejże hra- 
biny w jednym z powiatów małopol- 
skich. Sąd zatwierdził "wyrok sądu 
pierwszej instancji w Stanisławowie i 
oddalił pretensje ks. metr. Szeptyckiego. 


Żydowscy drukarze z K.P.Z.U. 


(s) Jeszcze nie wyszła dobrze ze sa- 
li sądowej komunistka Hilda Gemeinder, 
skazana onegdaj na 2 lata więzienia za 
rozrzucanie ulotek, a już wtoczyła się 
nowa dwójka Żydów, drukarzy: Chaima 
Krausego i Izraela Rosenfelda, oskarżo” 
na o masowe rozrzucanie ulotek komu- 
nistycznych. Obaj technicy  kolportążu 
Kom. Partii Zachodniej Ukrainy za cel 
swych ataków kolportażowych wybrali 
fabrykę „Kontakt“, mieszczącą się przy 
ul. Kordeckiego. Atakowali ją dzień w 
dzień, aż wreszcie robotnicy oddali kol- 
porterów w ręce policji. Policia zajęła 
się „ptaszkami”, a u jednego z nich zna- 
lazła większą ilość bibuły. 

Obaj drukarze, którzy jak wynikło 
z rozprawy wchodzili w skład sekcii 
drukarskiej K- P. Z. U. staneli wczoraj 
przed trybunałem, któremu przewodni- 
czył r. Locker, oskarżał prok. dr. Prach- 
tel - Morawiański. 

Bronili adw. Landau i adw. Gelman. 
Sąd skazał Krauzego na 4 !*t więzienia 
zaś Rozenielda na 5 lat więzienia. 


|czajów* przy ul. Dunajewskiego 7. 
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Temat odczytu: „Stanowisko Obozu Na- 
rodowego w pierwszych latach wojny 
światowej i jego działalność w kierunku 
narodu polskiego po stronie antynie- 
mieckiej" zgromadzi niewątpliwie liczne 
zastępy słuchaczy. Wstęp za okazaniem 
zaproszenia: i 
(zz NĆ az) 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS 


IGABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 


Burnatowicz, Kułakowski, Staszowski, 
Turski, Wojtecki, Woźnik, Oprawa dzkos 
racylna prof. K. Frycza, 

„MÓJ PRZYJACIEL KRÓL* oto tytuł 
fenomera!nego filmu jski wyświetla kl. 
no ..Mtuzeum Przemysłowego'* dla dzie- 
ci i młodzieży dziś w sobotę o godz. 5 i 
7 wiecz, oraz jutro w niedzielę o godz. 
3,5 i 7, Występują znakomity Tom Mix 
i5-letni Niki — rzadka atrakcja dla mło. 
docianych słuchaczy. 

KPT. BAJAN CZŁONKIEM 
HONOROWYM L. O. P. P. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie zaa 
rządu Aeroklubu Krakowskiego, na któ" 
rem uchwalono nadać kpt. Bajanowi 
godność członka honorowego za zasługi 
położone dla rozwoju Aeroklubu kra- 
kowskiego i lotnictwa polskiego Oraz 
przyznano mu złotą odznakę członkow= 
ską. Prezesem Aeroklubu wybrano gen: 
Łuczyńskiego, w miejsce inż. Stodol- 
skiego przeniesionego do Warszawy. 


OKAZJE 


Sypialnie w stylu Ludwika XVI. Sas 
lon Biedermayer. Witrynka, Biurko an- 
tyczne Salon turecki. Fotele, Tapczany, 
Jadalnia nowoczesna orzechowa, Gabinet. 
męski, Klub skórzany. Syriainia różai.1, 
Məble biurowe, Kasa pancerna. Kilimy, 
Obrazy słynnych malarzy: Świeczniki, 
Bronzy — sprzedaje tanio .Dom Sztuki" 
Lwów, Fredry 1, tel. 84-78, 


PYJAMY FLANELOWE 


dla pań i panów, gustowne i tanie rę- 
kawiezki szale wełna. i jedwabne 
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Na fali dnia 


całą stanowczością rygory wobec ucz- 
niów, którzy nie uskuteczną wpłaty. 

W. podaniach rodzice słusznie moty- 
wują, że otrzymują pensję dnia pierwsze- 
go każdego miesiąca, to też wyłożenie 
tak znacznej sumy tytułem czesnego jest 
ciężarem finansowym ponad ich możność. 


tego urzędu przy ul. Kanoniczej. Na 
skutek kontroli przeprowadzonej przez 
wyższe organa skarbowe, aresztowano 
'kasierą Czosłąwa Haiińskiego oraz li- 
łxwidatora Władysława Soleckiego. Po- 
zostawali ani w jporozumierii4, fałszu= 
lac szereg pozycyj iw księgach wpły- 
wów, pedatkcwych. Nadużycia przez 
mich popełnione sięgają koty 10.000 zł. 
IMimo, że ią w całości pokryli, proku- 
rator zarządził aresztowanie ich i wy- 
toczył im sprawę sądową. i 


Zjazd „reformatorów”... 


Niezwykły ten zjazd został zapowie- 
dziany do Krakowa na jutro w niedzielę, 
w sali „Towarzystwa Krzewienia Świa” 
domego Macierzyństwa i Reformy Oby- 


Udział w zjeździe zapowiedział poza kil: 
kunastoma prelegentami Tadeusz Boy - 
Żeleński osławiony propagator „Relor- 
my Obyczaiów* w Polsce. Zjazd ujmuje 
dwa zasadnicze punkty programu: 1) 
referaty (na takie tematy jak: „kwestia 
spędzania płodu“, „polityka ludnościo- 
wa a świadome macierzyństwo” i t. P) 

2) Zebranie towarzyskie w Feniksie!! 

= X = 
AGITATOR KOMUNISTYCZNY 
PRZED SADEM 
Przed trybunałam sądu przysięgłych 
w Krakowie toczy się rozprawa przeciwko 
Władysławowi Kozubowi, kaflarzowi z 
Krakowa, oskarżonemu o działa'ność an. 
typaństwową. Był on szczególniej czynny 
w organizacjach PPS, i TUR, organizując 
w mich jaczejki komunistyczne oraz Wy- 
dajac jednodniówkę pt: „Głos Robotni_- 
czy” o tendencjach wybitnie antypaństwo. 
wych, Nadto kolportował ulotki i wydaw- 
niectwa komunistyczna a w czasie wybo- 
rów samorządowych w Krakowie był je- 
dnym z wybitnych propagatorów listy 
komunistycznej. Wyrok zapadnie praw. 
dopodobnie dzisiaj, 

REPERTUAR TEATRU 


Kto mu powiedział ? 


Hipek jest t, zw. złotym młodzieńcem, 

I ta od stóp do głów. Od lśniących la- 
kierków i nienagannie zaprasowanych 
ineksprymabli po nieskaziielnie równiutki 
rozdziałęk na pustej pałce, którą on szu. 
mnie swoją głowę nazywa, 

„Nie wszystko złoto, co się świeci“... 

Pan Hipek też nie jest z tych, co po. 
trafią proch wynaleźć i zbytkiem inteli- 
gencji nie grzeszy, Uwydatnia lo się spe. 
cjalnie w budujących rozmówkach, jakła 
prowadzi z drugim takim jak on złotym 
młodzieńcem, Siasiem, 

— Wiesz Siasiu, mówi Hipek, w tym 
tygodniu są moje urodziny, 

— O, dziwi się Siasiu, a którego dni1? 


1M, J SŁOWACKIEGO — Zgadnij! 
Sobota 24, 11, „Nigdy mie nie wiado- — Dziś? 
ma“ => Nie! 
Niedziela 25. 11 popoł, „Pekna Mar- - „To w poniedziałek! 
syljanka* wiecz. „Nigdy nie wiadomo.“ 3 = a 4 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, BE 12% 
ADRIA: „Viva Villa“ — We środę? 
APOLLO: Co mój mąż robi w nocy". — Niel 
ATLANTIC: „Kocha... lubi... szanuje“ — W czwartek? 
BAGATELA: „Obiad o 8-ej“ i rewia. Z Nie! 
DOM ŻOŁNIERZA: „Dzielni wojacy* - W piatek? 
PROMIEŃ: „Moje marzenie to ty“ i — Niel 


Mam, w sobotę! 
, — Tak, ale skąd ty wiesz? To ci mu- 
siał już ktoś powiedzieć, 


„Carioca“, 

SŁONKO: „Zabawka“ 

SZTUKA: „Koci pazur“, 

ŚWIT: , Buster rozdaje miljony* 

UCIECHA:  Frasquita", 

WANDA: „Taniec miłości“ 

ZORZA: „Raj podlotków*. 

KOMUNIKATY 

„NIGDY NIC NIE WIADOMO* W so. 
botę ukaże się na scznie teatru krakow. 
skiego komedja G, B. Shav'a pt. „Nigdy 
nic nie wiadomo“ w przekładzie Fl, So- 
bieniowskiego. W sztuce tej wislki pisarz 
angielski w formie pełnej humoru rozwi- 
ja zawsze aktualne zagadnienie z dziadzi. 
ny wychowania na tle konfliktu między 
dawnemi a nowoczesnemi pojęciami 

Obsadę komedji stanowią pp.: Dywiń. 
aka, Gryf-Olszewska, Klońska Walewska, 


TADDY 


CHUSTECZKI 


damskie i męskie płócien. batyst. Inia- 
ne, jedwab. ostatnie neweści 
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ZE SREBRNEGO EKRANU 


KINO REWJA „MARYSIEŃKA" Ty! 
ko jeszcza przez krótki czas odegraną zo. 
stanie arcywesoła rewja pt. , Wesoła 
płeć, W przygotowaniu premjera nowej 
rewji, Na ekranie superprzebojowy film 
pt. „Wiosenna Parada, A 

d m 
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Przed meczem bokserskim 


Niemcy — Polska 


Sobota, 24 bm. zakraślona jest czerwo- 
nym ołówkiem w naszym kalendarzyku 
sportowym, W dniu tym bowiem rozegra. 
ny zostanie mecz niezwykle ważny dla 
przsiiżu polskiego sportu: mecz bokser- 
ski z reprezentacją niemiecką w Essen O 
puhar „Mitropa”. 


CZTERY KLĘSKI I JEDNO ZWYCIĘSTWO 


Z Nismcamt walczyliśmy dotychcza8% 
piąć razy, Po raz pierwszy zmierzyliśmy 
się z nimi we Wrociawiu, przegrywając 
6:10. W roku następnym w Katowicach 
mimo siarannych przygotowań ponieśliś- 
my znów porażkę w tym samym stosunku, 
Dopiero trzecie spotkanie w roku 1931 
przyniosio nam upragnione zwycięstwo 
10:6, Poznań był świadkiem tego triumfu, 
Po taj przegranej Niemcy świetnie przy. 
gotowani pod każdym względem stanęli 
do bataljj w Dortmundzie i rozgromili 
słabą naszą ósemkę w stosunku 14:2. Kle. 
ske tę odczut boks polski boleśnie, Dlate- 
go z ogromnem zainteresowaniem oczeki- 
wano nowego meczu, ktćry miał przynieść 
rehabilitację za dortmundzsi pogrom. 

Na wiosnę zmierzyliśmy się znów w 
Poznaniu, Jednak ostateczny wynik po 
zażartych walkach brzmiał 10:6 dla Niem, 
ców, A więc rewanż się nie udał. Ponie. 
waż mecz ten był ostatnim z cyklu do- 
tychczasowych spotkań z Niemcami, dla- 
tego przypomnimy wyniki poszczegól. 
nych walk; w dzisiejszym bowiem meczu 
wystąpią tak ze strony polskiej jak i nie. 
mieckiej również pięściarze, ktćrzy brali I 
wówczas udział, I tak, idąc w kolejności 
uwag: Rotholz wygrał wysoko ze Span- 
naglam, Kozłowski przegrał z Ziglarskim, 
Kajnar rozgromił mistrza Europy Kaest- 
nera, debjutant Chrostek uległ doskonałe. 
mu Schmedesowi, Sz2weryniak zaś nie. 
znacznie Campzmu. Majchrzycki pokonał 
Hoernemanna, Wezner przegrał do Pür- 
scha, a Piłat do Rungego, 

Tak przedstawia się w skróceniu hl- 
storja ostatnich zmagań naszych pięścia.. 
rzy z niemieckimi. 

Do jutrzejszego spotkania oba zaspoły 
przygotowały się bardzo starannie, W spe. 
cjalnie utworzonych w tym celu obozach 
treningowych najlepsze „rękawice pod- 
ciągały swą formę, by w Essen godni? za- 
reprezentować barwy swego kraju. Mimo 
niemożności wystąpienia kilku czołowych 
pięściarzy w sobotę z powodu kontuzyj 
tak z jednej, jak i z drugiej strony, obia 
drużyny są już skompletowane, 

Ze strony polskiej wystąpią: Rotho!z, 
Forlański, Kajnar, Banasiak, Misiurewicz, 
Chmielawski. Karpiński I Krenz. -- Brak 
wiec Piłata któremu lekarze nie pozwolili 
na start, 

Niemcy teprezentułą: Rappsilber, Stasch, 
Aring, Schmedes, Campe, Schmittinger, 
Figge 1 Runge, 

Co do wyniku meczu, to należy slę 
liczyć z wygraną Niemiec w stosunku 10:6, 
Nia wykluczamy jednak remisu, a nawet 
naszego zwyciestwa, Uzyskanie tak dobre. 
go wyniku byłoby dla nas nielada sukce. 
sam. 


bees 


Z SALI KONCERTOWEJ "m 


przyroda Í ludzie Kasi 


MóJ prof. U. J. K. Stanisława 
Kulczyńskiego 


Uczony lwowski, biorąc czynny u- 
dział w pracach Biura Melioracyinego 
na Polesiu, zebrał sporą ilość wiadomoś- 
ci spostrzeżeń i ujął je w nder zajmu- 
jący odczyt, wygłoszony onegdaj w du- 
żej sali Kasyna. 

Polesie — to duży szmat kraju, zaj- 
mmuiący przeszło 5%4 milj. ha i nie mają- 
cy co do swej wielkości podobnego w 
Europie. 

Na tysiące lat przed obecną epoką, w 
okresie t. zw. interglaciatu, Polesie było 
suche, żyzne, zamieszkałe przez czło- 
wieka o. pewnej już kulturze „znano 
ogień). Jednakowoż pod koniec tego okre 
su Europę dotknęła katastrofa. Mianowi- 
cie pola lodowe, pokrywające Skandy- 
nawiç, stoczyły sę i przekroczywszy 
Bałtyk utworzyły wielką zaporę z ciąg- 
nionych kamieni i głazów. Gwa hałda 
lodową zatrzymała się na Inji dzisiej: 
szej Bydgoszczy. Erześc'a i Baratowicz, 
powodując zatamowanie biegu wód: Ła- 
by, Wisły, Odry i innych. Sprowadziło 
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Znane od 52 lat 


BRANDSTAEDTERA SE 


Pierniki 


Gołuchowskich 5 — Filja ul. 


CUKRY 
“T EZEKOLADY 


miodowe o rozmaitych E 
i ozdobnem opakowaniu 


Legionów 43 1876 | 


Ratujmy muzykę Iwowską! 


Kompletne zniszczenie życia muzycznego. — Reaktywować 
Filharmonję! — Bijemy na alarm! 


Fabemus papam! Skończyły się 
wreszcie na ratuszu targi.. mamy wy- 
brane prezydjum miasta z p. Drojanow- 
skim na czele. Wiemy zatem, do kogo 
można i trzeba apelować. 

Sprawa jest taka: Zpośród wszyst- 
kich większych miast Polski — jeden 
Lwów dzisiaj nie ma ani Opery, ani Fil- 
harmonii, ani nawet porządnej orkiestry 
symfonicznej! I to właśnie ten Lwów, 
gdzie żyją wspaniałe tradycje muzyczne, 
to miasto, najmuzykalniejsze w całej 


| 1 WO ERROR CRA | 

NIE BĘDZIE OSTATNIEGO MECZU 
LIGOWEGO 

ŁÓDŹ. W niedzielę odbyć się miał 


w Krakowie ostatni mecz 'igowy Gar- 


barnia—ŁKS. 

Jak się dowiadujemy, 
zrezygnowała 
zasadzie 


Garbarnia 
z tego spotkania i na 
wzajemnego porozumienia 
mecz ten zweryfikowany będzie jak 
walk over dla obu drużyn. 

W ten sposób tegoroczna 
nja ligowa zostanie zamknięta. 
BOKSERZY KRAKOWSCY 
W BYTOMIU 

KRAKÓW. Bokserska drużyna kra- 


kampa- 


rek w Bytomiu, rozgrywając mecz re- 
wanżowy z mistrzem niemieckiego G. 
Śląska Kraftsport Beuthen. 

Zwyciężyli Niemcy w stosunku 9:7 
W poptzedniem spotkaniu, .ozegranem 
w Krakowie, wygrat Wawel 12:4. 

Niemcy podejmowali Polaków bar- 
dzo gościnnie. 

Nagrodę za nalpieknielszą walkę 
dnia otrzymał Chrostek. 

ŁADNY GEST POLONII 

WARSZAWA. Wobec 
przez Magistrat stołeczny terenu je- 
zora Kamionkowskiego prywatnemu 
przedsiębiorcy Polski Zw. Łyżwiarski 
który na terenis tym urządzał tor 1o 
s.ę 


wynajęcia 


dowy do jazdy szybkiej, znalazł 
w przykrej sytuacji. 

Z sytuacji tej uratowała PZŁ Polo- 
ria, która gratisowo postawiła swój 
stadion do dyspcyycji zarządu PZŁ. 

Zarząd PZŁ na terenie tym zamie” 


rza urządzić tor do jazdy szybkiej ! 


mows lodowisko wykorzystać na wszel 
kie organizowane przez siebie w War- 
treningo- 


szawie kursy nstrukt. rskie, 
gowe itd. 


to istną powódź. a rzeki szukając odpły- 
wu, utworzyły wielkie rozlewisko Pry- 
peci, zabagniając ogromną część ziemi. 

I zuów człowiek poczyna kolonizo- 
wać ten kraj. Zna on już rzemiosło. 
garncarstwo i hodowlę zwierząt domo- 
wych. 

Tymczasem rzeki tworzą w barierze 
przełomy znajdując ujście w Bałtyku. Na 
wschodzie proces ten trwa dłużej, gdyż 
wyżyną stawia większe trudności. 

Tymczasem rzeki tworzą w barjerze 
przełomy znąjduląc ujście w Bałtyku. 
Na wschodzie proces ten trwa dłużej, 
gdyż wyżyna stawia większe trudności. 

Dziś nic się w zasadzie nie zmieniło. 
Podobnie jak w czasach przodków neo- 
logicznych kraj ów. jest martwy, gdyż 
czynnikiem kształtującym jest woda, 
która zatamowana Jeszcze w dyluwium, 
rozlała się w bagna. 

Miasta na Polesiu powstały dość 
dawno, wystarczy jednak zboczyć z dro- 
gi by zetknąć się ze stosunkami zupeł- 
nie pierwotnemi, Napotyka sie wiec do- 
my zbudowane na palach, gdzie nie 
znajdzie się ani kawałka żelaza; bydło o 
wyglądzie pierwotnym. 

Na Polesiu panuje niski pozłom życia; 
Poleszczuk je i ubiera się w to, co sam 
wytworzy w gospodarstwie domowem 
(np. buty z kory, samodziały). Pieniądz 


Polsce, pepiniera dziesiątek, ba, setek 
słynnych muzyków. śpiewaków, skrzyp- 
ków... Ten Lwów, niegdyś chlubiący się 
swą operą, którą zdołał utrzymać w 
najcięższych, najtrudniejszych latach, — 
musi dziś z żalem i zazdrością patrzeć — 
już nie na stolicę, — ale na Kraków, Po- 
znań, ba, nawet na Stanisławów!:. 

A unas — zupełna ruina, 
cmentarna. 

Kto temu winien? Jakie powody 
wpłynęły na zaprzepaszczenie naszego 
pięknego i zaszczytnego dorobku arty- 
stycznego na terenie muzyki? 

Kwestia to dość skomplikowana. Za” 
częło się od zniesienia Opery, jako dzia- 
łu nieproduktywnego, zbyt kosztownego. 


pustka 


—Możnaby nad tem długo dyskutować. 


| 


Faktem jest, że z chwilą zniesienia opery 
dyrekcja teatrów lwowskich ma sytuację 
znacznie uproszczoną: pozbyła się kon- 
kurencji, traktując wzam'an za to od cza- 
su do czasu publiczność surozatami, we 
formie „komedyj muzycznych”. Artyści 
zaś dramatyczni rozszerzyli nolens 
volens zakres swych ziin- 
teresowań i zdolności: trzeba umieć nie- 
tylko grać i mówić, ale I śpiewać a na- 
wet tańczyć, gdy zagrają... 

Powstało „Towarzystwo Miłośn'ków 
Muzyki I Opery“. Zabrano się raźno do 
pracy, zmontowano orkiestrę zakupiono 
bogaty inwentarz. Przedstawienia cie- 
szyły się dużem powodzeniem. jakkol- 
wiek ilość ich musiała być bardzo ogra- 
niczona, by nie utrudniały. normalnego 
biegu przedstawień dramatu. 

Wszystko ładnie tylko zawiódł 
Magistrat, nie wypłacając umówionych 
kontraktowo subwencyj. Na ten temat 
możnaby pisać długo i szeroko. Ale o 
tem innym razem. Dziś idzie nam 0 
ujęcie perspektywiczne całokształtu tej 
sprawy. 

„Towarz: Miłośników Muzyki i Ope- 
ry“ zmuszone było zlikwidować swą 
działalność, Zostałą orklestra, — dobra, 
wyszkolona, licząca kilkadziesiąt osób. 
Celem ratowania tej placówki prezyd- 
jum miasta utworzyło w zeszłym roku 
Filharmonię Ilwowską. Członkowie jej 
mieli od listopada 1933 do 1 czerwca br. 
jaki taki licho i nieregularnie płatny, 
warsztat pracy. Ale od czerwca wszyst- 
ko stanęło! 

Filharmonja dotychczas nie 


została 


rzadko w”... WR.» ma „beka wi war- 
tość (za uszycie garnituru bierże tam- 
tejszy krawiec 3 zł, pensja gajowego 
1.10, krowę można dostać już za 15 zł.). 

Poleszczuk żywi się bardzo marnie, 
całemi miesiącami nie widzi chleba, jest 
więc głodny, wycieńczony i dlatego. wy- 
dajność jego pracy jest minimalna. Cały 
prawie dzień spędza na łodzi, łowiąc ry- 
by lub zastawiając sieci na zwierzynę 
po lasach. 

Puszcza poleska jest dzika, pełna 
zwalisk i spłątanych roślin, gdzie 
przejście odbywa się Przy pomocy sie- 
kiery. Gdzieindziej znowu trawy i szu- 
wary pokryły ziemię gubiąc się hen aż 
na horyzoncie: Panuje cisza, czas iakbv 
się tu nie toczył, wszystko przytłacza 
jednostronna równa przestrzeń. 

Polesie, ten kraj w letargu zamieszku- 
je 1 mili. mieszkańców (25/1 km. kw.) 
Osuszone i należycie zagospodarowane, 
mogłoby wyżywić | pomieścić trzy razy 
więcej. 

Pierwsze próby osuszenia I ułatwie- 
nie komunikacji podjęto za inicjatywą 
Bony, za Stanisława Augusta wybudo* 
wano kanały: Ogińskiego i Królewski. 
Następnie z czasów zaboru rosyjskiego, 
gen. Żyliński wybudował sieć kanałów, 
odwadniających zgórą 5000 km. kw. Pró- 
by te jednak nie spełniły pokładanych 
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uruchomiona, mimo solennego zapewnie- 
nia ze strony Prezydjum miasta, że uru. 
chomienie jej nastąpi najpóźniej I listo- 
pada br. — Listopad się kończy, sezon 
koncertowy w pełni, a o uruchomieniu 
Filnarmonji dotąd ani słychu. 

Pojawiają się jakieś pomysły, jakieś 
kombinacje, a tymczasem sytuacja po- 
garsza się z dniem każdym. 

Wręcz tragicznie wygląda natomiast 
sytuacja członków b. orkiestry teatral. 
nej, a następnie Filharmonii. Zawodowi 
muzycy, pracujący od kilkunastu lat na 
polu artystycznem, — znaleźli się od pół 
roku dosłownie w obliczu nędzy. I tutaj 

całą winę ponosi Magistrat: 
jako pracownicy teatrów miejsk:ca nale- 
żeli oni wszyscy do Funduszu emerytal- 
nego przy gminie m. Lwowa, — a zmi- 
na nie wnosiła za nich opłat do Fundu- 
szu bezrobocia. 

W zeszłym roku przeniesiono ich 
wszystkich nagle do ZUPU. — I odtąd 
poprostu „zawiśli w powietrzu“: Fun- 
dusz Emerytalny (do którego przez lata 
całe płacili wkładki) nie chce mieć nic z 
nimi do czynienia, — ZUPU. nie może 
im przyznać zasiłków, bo.. gmina m. 
Lwowa nie uiszczała za nich poprzednio 
żadnych opłat, a okres ich ubezpieczenia 
w ZUPU był zbyt krótki. 

Toteż członkowie b. Filharmonii pró* 
bowali wszystkich możliwych środków 
ratunku. Prosili przedewszystkiem © 
pracę, o uruchomienie Flharmonji. Prze- 
cież na ten cel uchwaloną została przez 
Radę miejską subwencja 64 tysiące zlo- 
tych!.. Napróżno! Skończyło się na 
obiecankach. 

Prosili dwukrotnie o audiencję u pre- 
zydenta Drojanowskiego. Nie przyjęto 
ich!» 

Wnieśli prośbę dnia 31 października 
do prezydium miasta, by im wypłacona 
jakąś zaliczkę na poczet poborów z tej 
subwencji. Żadnej odpowiedzi! 

Bardziej przedsiębiorcy, młodzi, 
związani ściślej z naszem miastem, po- 
wyjeżdżali, angażując się gdzieindziej. 
A reszta, tą szara reszta, już nie bieduje. 
ale poprostu zdycha z głodu — zasta- 
wia nawet swoje jnstrumenty. 

Jednem słowem — pogrom. komplet- 
ne rozbicie I zniszczenie całego życia 
muzycznego we Lwowle. I to tylko i 
wyłącznie z winy prezydium miasta! 

Do kogo apelować? Kto ma naprawić 
te wielkie, niepowetowane szkody i 
krzywdy? 

Niech Lwów sam zabierze głos! 
Zwołać wiec( jeden, drugi; dziesiąty, — 
ująć się za krzywdą tych ludzi, żądać 
reaktywowania choćby Filharmonji: Ra: 
tować, co Sslę da, — póki nie będzie za- 
późno! 

Bo stan dzisiejszy przynost wstyd 
prawdziwy naszemu miastu į jego kulta- 
rze muzycznej. Trzeba więc przynaj- 
mniej publicznie stwierdzić, na kogo 
wstyd ten naprawdę spada! (kr.) 
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nadziei; kanały zarosły, zamuliły się: 

Ażeby uczynić z Polesia obszar naa 
dający się pod uprawę, należy podnieść 
go wpierw kulturalnie. Dziś czynią to 
szkoły (jest ich około 1000), prowadzi 
się gospodarstwa pokazowe na torfach, 
stacje doświadczalnę. Bagna są iednak 
nietknięte i wymagają wpierw uregulowa 
nia systemu wodnego. Pewne prace w 
tej dziedzinie już podjęto, osuszając do- 
rzecze rzeki Muchawiec. 

Spotykamy też na Polesiu bogactwa 
naturalne, zwłaszczą dużo jest kamieni, 
granitów, glin. Ziemia nadaje się pod gos- 
podarkę rolną, posiada adpowiednie wa 
runki dla gospodarki rybnej. 


Plan odwodnienia Polesia przygoto- 
wuje Biuro Meljoracyjne, pracujące od 
6 lat; przeprowadzono pomiary kraju 
metrelą aerograficzną, badania geologicz- 
ne, gleboznawcze. torfowe. Koszty są 
obliczone na 150—400 mili. zt. Jednak 
na przeszkodzie pracom B. M. stoi nie- 
stety kryzys i warunki ekonomiczne, 

Polesie — zakończył prelegent, to 
nasza naturalna kolonja, której zdobycie 
możną osiągnąć kosztem wielkiego wy* 
siłku finansowego i naukowego. 

Interesujący odczyt, bardzo przystęp: 
nie opracowany uzupełniły wyświetlone 
przeźrocza. (am) 
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KURJER GOSPODARCZO-.SPOŁECZNY 


Ile zarabia robotnik 
w Polsce? 


Według danych Głównego Urzędu 
statystycznego przeciętny zarobek go- 
dzinny robotnika wynosi 66 groszy, przy 
czem na Warszawę przypada 96 groszy, 
zaś na Małopolskę Wschodnią 31 groszy 
przeciętnie na godzinę. 

Dane ie nie charakteryzują jeszcze 
jstotnego ubóstwa mas pracujących w 
Polsce, gdyż ogromny Uułam robotni- 
ków nie odrabia pełnego tygodnia robo- 
czego. Okazuje się, że 11.1% ogółu ro- 
botników (z zakładów, gdzie pracuje po- 
nad 20 robotników) zarabia poniżej 10 
złotych tygodniowo. W odlezlejszych 
okolicach kraju jest jeszcze gorzej: są 
tereny (wołyńskie), gdzie połowa robot- 
ników zarabia poniżej 10 zł. tygodniowo. 
Są to zarobki tak nędzne, że słusznie o 
nich powiedzieć można: ani żyć ani um- 
rzec. 


Nieusuwalność robotników 
rolnych 


Zgodnie z tezami, opracowanemi 
ostatnio przez Min. Opieki Społecznej 
w sprawie rynku pracy w rolnictwie, 
prawo nieuszwalności przysługuje po 
przepracowaniu 25 lat następującym 
kategorjom robutników rolnych: ordy- 
rarjuszom, rzemieślnikom, komornikom 
pracownikom straży leśnej, oraz robot- 
rikom dniówkowym, którzy pracowali 
uprzednio przez przeciąg 25 lat w char 
rakterze ordynarjuszy, rzemieślników 
lub komorników. 


Eksport drewna 


Trwająca iuż od dłuższego czasu 
zniżkową tendencja cen na światowych 
rynkach drzewnych utrzymała się rów- 
nież w październiku. Ucierpieli na tem 
także eksporterzy polscy, którzy uzy- 
skiwali niższe ceny. 

Wywóz drewna i wyrobów drzew= 
nych z Polski osiągnął w październiku 
r.b. wartość 11.670 tys. złotych, wobec 
13.212 tys. zł+.w poprzednim miesiącu, 
zmniejszył się więc dość znacznie. 

Jeśli chadzi o okres pierwszych dzie- 
sięciu miesięcy r. b., to wykazuje on 
w stosunku do odpowiedniego okresu 
1933 r. poważny wzrost eksportu zarów* 
no pod względem wagi, jak i wartości. 
W. okresie tym "wywieziono bowiem 
ogółem 1.647.138 tonn drewna i wyro- 
bów drzewnych wartości 143:771 tys. 
zł, "wobec 1.321.929 tonn na sumę 
116.475 tys. zł w odpowiednim okresie 
1933 r 


Polska winna mieć własny program gospodarczy 


Dyskusja w Pol. Twie Ekonomicznem nad referatem prof. Stan. 
Grabskiego. — Głęsy pp. Cara, Paygerta, Hauswalda i Dręgiewicza 


W dniu 21 listopada 1934 r. wieczo” 
rem w sali Izby Handlowo - Przemy- 
słowej we Lwowie Polskie Towarzy” 
stwo Ekonomiczne odbyło posiedzenie 
uyskusyjne nad referatem Prof. Dra 
Stanisława Grabskiego p. tyt.: „O po- 
trzebie programu gospodarczo - spo” 
łecznego. p 

Dyskusję zagaił Prof. Caro, który 
wysunął szereg postulatów do zreali- 
żowania w najbliższej przyszłości, a to 
pod hasłem dążenia przez uczciwość do 
pomyślnego jutra, nie zaś wyłącznie do 
zysku. Obszerny  korreferat wygłosił 
Prof. Paygert, który polemizował z 
niektórcmi tezami referenta, a szcze- 
gólny nacisk położył na kwestję cel i 
kwestję waluty. Bardzo sceptycznie na 
sprawę programu gospodarczo - spo- 
łecznego zapatrywał się Prof. Haus- 
wald, który uważa, iż plany takie mogą 
być opracowana jedynie przez jakiś 
urząd państwowy, rozporządzający od- 
powiedniemi materiałami i śŚrodkanii 
r'eniężnemi np. w Rosii słynny Gosplan, 
a u nas biuro przy Komitecie Ekono- 
micznym Rady Ministrów, zaś siły Pol- 
skiego T-wa Ekonomicznego, jako czy” 
sto naukowego, Są za słabe, aby mo- 
Żna było porywać się na stworzenis ta- 
kich planów. Zdaje się — technika po- 
niosła tu mówcę, bo Prof. Grabski nie 
miał na myśli specialnych projektów 
„technicznych“ dla każdego działu. dla 
każdej miejscowości i na każdy dzień, 
ale jedynie program, zawięrający ogól- 
ne tezy, któreby mogły służyć za nie- 
zawodne drogowskazy w działaniach 


czynników gospodarczych To też 
słusznie jeden z dalszych mówców, 
Mec. Dr. Dręglewicz, podkreśli? ko- 


nieczność zainteresowania szerokiej 0- 
pinji publicznej sprawą potrzeby pro- 
gramu gospodarczo - społecznego. co 
właśnie ma być zadaniem dyskusji Pol- 
Twa Ekonomicznego, która przedosta- 
nie się do prasy i przekona szerokie 
warstwy społeczeństwa, iż dotychcza- 
sowy stan, polegający na załatwianiu 
naipilniejszych kawałków, do niczego 
dobrego nie doprowadzi į dalej trwać 
nie może. Po kilku ieszcze mówcach 
zabrał głos referent Prof. Dr. Grabski, 
który odpowiadał na wysunięte przez 
dyskusję zarzuty i w gorących słowach 
nawoływał do pracy nad stworzeniem 
programu dla Polski, 


Między poszczególnsmi narodami 
zachodzą bardzo znaczne różnice, któ- 
te przed wojną sprowadzały się głów- 
nie.do zasadniczej różnicy między. kra- 
jami czynnego i biernego kapitalizmu, 
a po wojnie jeszcze bardziej się poglę- 
biły. Wśród coraz bardziej różniczku” 
jących się narodów, z których już każ- 
dy zaczyna kroczyć swoją własną dro- 
gą, tak różną od innych, staje Polska 
przed pytaniem, jaką drogę ona ma 
wybrać. Czy naśladować tę lub ową 
duktrynę? czy kształtować się wedle 
tego lub innego wzoru? czy też póiść 
swoją odrębną drogą! Referent prze- 
strzega przed naśladowniciwsm, ale 
nie każe zamykać oczu na obce wzory. 
Należy się na nich uczyć, ale Polsce 
należy wytyczyć i wyrąbać taką dro- 
zę, jaka odpowiada naszym rodzimym 
warunkom. 

TRZEBA DAĆ MŁODZIEŻY WIZJĘ 
LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI MÓWI 
PROF. ST. GRABSKI 

W każdym razie ograniczanie się li 
tylko do załatwiania kawałków i wy- 
czekiwanie na koniec przesilenia, nie 
zasługuje na nazwę polityki. a co gor- 
sza, doprowadzić może Polskę tam, 
gdzie zaszedł jej wschodni sąsiad, t. i. 
uo bolszewizmu. Jak wwyjść z impasu? 
bo inni już ruszyli! Podczas gdy w Poi- 
sce kryzys szaleje jeszcze ciągle w nafr 
lepsze, inni potrafili go już przezwycię- 
żyć, np. Anglia, Niemcy, Stany Ziedno- 
czone, go referent wykazuje szeregiem 
cyfr statystycznych. Ale kryzys nie mi- 
ia tam automatycznie, jak chciałaby 
polityka liberalna, owszem Francia, 
która tei polityki nadal się trzyma i 
trzez długi czas opierała się kryzysowi, 
teraz zaczyna wstępować w okres kry- 
zysowy. Zresztą kryzys nigdy sam 
automatycznie nie mijał, ale zawsze 
ktoś musiał nakręcić konjunkture, tylko 
iż dawniej nakręcali ją przedsiębiorcy, 
potentaci giełdowi, a dzisiaj w zbyt 
skomplikowanych stosunkach musi to 
czynić państwo. Kryzys może być 
przełamany tylko dzięki pewnemu pla- 
nowi, jaki się wprowadza w gospodar- 
kę społeczną, wyjście z kryzysu bez 
gospodarki planowej nie jest możliwe. 
Brak takiego planu jest tem bardziej 
dia Polski niebezpieczny, iż graniczymy 
? Rosią, która realizuje u siebie pewien 
ustrój, zupełnie odmienny od reszty 
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Europy ale w każdym razie pewien 
określony ustrój, dla wielu bardziej po: 
ciągający od bezplanowości i braku 
programu. Wszędzie widać szukanie 
drogi wyjścia z dotychczasowej bezna- 
dziejnej sytuacji gospodarczo » społecz 
nej, wszędzie wre I kipi, zwłaszcza 
wśród naszej młodzieży, która słusznie 
moża domagać się od starszych takie- 
go zdecydowanego programu i której 
taką wizję lepszej przyszłości koniecz* 
nie! ale to koniecznie :tać trzeba. 

Na zaproszenis Polskiego Towarzy" 
stwa Ekonomicznego we Lwowie Pre. 
legent przyrzeka nakreślić zarys pros, 
gramu. Dr. M. Sz - 
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Dolar i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.26— 
527 zł Dolar pryw. notowano 5.28'/4 
zł. dolar złoty 8.92—3.93 zł. funt szter- 
ling 26.35—20.45 zł. frank iranc. 35.00 
zł. frank belg. 24.70 zł., frank szwajc: 
172*/2 zł., leje rum. 39 —39.50 zł., koro- 
ry czeskie 22.00 zl.. gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., marka nim, 
1.89—1.90 zł. gulden holend. 3.57 Zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zł. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa, 

Na giałdzie obroty w pszenicy, Życie 
jęczmieniu, grochu siemieniu konopnem, 
mące i otrębach. Siemię konorne w dal.. 
szym ciągu awansowało w cznie, 

Poztaem sytuacja bez zmiany, 

Inne kursy niezmieniona, 

Giełda pieniężna, 

Sytuacja wyczekująca, 

Dolar poza Giełdą zł, 5.28.3/4, 


Giełda nablałowa 


Masło blokowane w hurcie 2.30 z!, 
w detalu 2.60 zł, masło Hisorty w hsr- 
cie 2.10 zł w detalu 2.40 zł. 

Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 250 
zi, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 2.50 
zi. ser ementalski hurt. 3.60 zł, detaj 
420 zł. j 

Miód górsk! hurt. 2.80 zł, detal 
4.00 zł. Miód podolski 2.00 zł, detal 
240 zł. f 

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. Szt. 

Mleko na wózkach litr 25 gr, 
sklepie 20 gr., hurt. 18 gr. 

Giełda warszawska 
Warszawa. 23. XI 13% 


budowlana 


3 proc. poż. 

4 proc. poż. inwestycyjna 114— 
4 proc. poż. inwest. seryj. 118:— 
5 proc. poż. konwersyjna 63— 
5 proc. poż. kolejowa 58:50 
6 proc. poż. dolarowa —— 
Å proc. pož. dolarowa 52:75 
7 proc. poż. stabilizacyjna 66'— 
10 proc. poż. kolejowa —_"— 
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EARNEST HOLM 
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Pojechali na koniec Lissom Grove. poczem skręcili 
w ślepą uliczkę Lissom Lane. Oczekiwało ich dwu 
detektywów ubranych po cywilnemu. Razem pojechali 
do przytułku. 

— Co to za dom obok? — spytał Larry, spogląda- 
jąc na niepozorny dom z zamkniętemi oknami. 

— Dawniej była tu pralnia, — rzekł policjant. — 
Za domem jest podwórze oraz coś w rodzaju gumna 

— Pralnia? — spytała w zamyśleniu Diana. — 
Czy przypomina pan sobie, że tego wieczora, gdy usi- 
towano mię porwać, stało przed domem auto z pralni 

— Do licha! — krzyknął Larry, — słusznie, 

— Lecz nie z tej pralni, Miss, — zauważył urzed- 
nik. Ta pralnia już od dwunastu miesięcy jest nieczyn.- 
ną. Firma zbankrutowała i ktoś ten interes odkupit, 
lecz widocznie jeszcze nie rozpoczął pracy. 

— Mam wrażenie że ia brama prowadzi wprost 
na podwórze? 
| — Tak. sir. Lecz nie widziałem nigdy auta, wy- 
jeżdżającego z tej bramy i nie wiem, czy wogóle maią 
auto! rzekł detektyw. — Obecnie mamy tyle wozów, 
że trudno doprawdy wszystkie rozpoznać. 

Larry wszedł na schody i zapukał Otworzył mu 
ten sam stary człowiek: 

_— Czterech ludzi! — mruczał, — I sami 
Czego sobie życzycie? ' 

— Chciałbym zobaczyć się-z Mr. Dearborn'em — 
rzekł «Larry. ; 

— Ach tak, sir, pan był tu już w niedzielę rano 
o godzinie szóstej — rzekł mały człowieczek i po- 
dreptał naprzód długim korytarzem. — Proszę bliżej! 
Czterech ludzi z wizytą! 


obcy! 
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Czcigodny John Dearnborn 
gości i zaprosił ich do biura. 

— Mr. Holt? Zdaje mi się, że rozpoznaje pański 
głos, — rzekł. 
'eżał gruby manuskrypt, pokryty pismem maszynowe. 
ady usiadł przy biurku, z przyjemnością pozłaska' 
manuskrypt: i 

— Co wieczora przychodzi tu jeden pan, który m: 
to głośno odczytuje, — rzekł, iakby zgadując myślowe 
pytanie Larry'ego. — Co jest przyczyną pańskich dzi- 
siejiszych wieczornych odwiedzin? Czy odnalazł pan 
ślepego Jake'a". 

— Spotkałem się z nim, lecz niestety — nie odna- 
lazłem go. Chciałbym powtórnie zobaczyć dom. Ze 
mna przyszła pewna pani 

-— Bardzo mi przyjemnie, — rzekł John 1 powsta‘. 

Diana niechętnie podała mu rękę, 

— Z miłą chęcią pokażę pani prztyułek. Czy są tu 
jeszcze znajomi państwa? 

Larry przedstawił mu obu urzędników, poczem 
Dcarnborn wyprowadził całe towarzystwo na schody. 


wyszedł naprzeciw 


Jego diktaphon był w ruchu, na stole be 


upełnie nie oświetlonego, jakkolwiek na schodach na 
każdem piętrze znajdowała się lampa. Ślepcy nie po- 
rzebują światła“ pomyślał Larry. 

Słaruszek leżał na łóżku, z założonhemi rekami 
Tuż nic n'e mówił do siebie i był znacznie spokojniejszy: 
niżeli w dniu, w którym Larry widział go po raz 
ystatni. ' EU = 
— Jak się panu dzisiaj powodzi? — spytał Larry 

Odpowiedzi nie było. Diana położyła rękę na ple- 
sach staruszka i ten odwrócił się. 

— Czuje się pan lepiej? — spytała. 

— Kto tu? Czy to ty, Jim? Czy przyniosłeś mi co$ 
lo iedzenia? 

Z Czy czuiessiewpad 
howtórnie. 

— Czy przyniosteś mi garnuszek herbaty? — spy- 
tat ew i położył sie na plecach: Na twarzy jego ukazał 
«ię ten sam wyraz zupełnego zniechęcenia, który spo- 
strzeeli przy wejściu. 

Młoda kobieta pochyliła się i przypatrywała sta- 
remu dokładnie. W:docznie odczuł iej obecność, gdyż 


lepiej? — snytała Diana 


— Możebyśmy dziś zaczęli od góry, — rzekł żar- |wvyciągnał rękę i dotknął się jei twarzy. 


tem. — Nasz przyjaciel Lew ciągle ieszcze leży w swo 
iej celi. 

— Czy nie jest niebezpiecznem. że pan trzyma 
u siebie człowieka, który jest niespełna rozumu? 

— Jest bardzo słaby, — odparł John Dearnborn 
— i nie mam serca, by go oddać do szpitala. Obawiam 
się jednak, że prędzej czy póżniej zmuszony będę to 
uczynić. 


.— Ależ to kobieta! — rzekł. ! 
W tej chwili wkroczył John Dearnborn I wzial 


rękę starego między swoje. 
— Czy czujesz się lepiej, Lew? — spytał. Starzeu 


zadrżał. : F 
— Już wszystko w porządku. sir. Czuję się dosko- 


nale: Bardzo dziękuię. 


Larry stał właśnie na schodach obok Diany i pv-|nrzed siebie, gdy przystąpił do niej Larry. 


tał się ią cicho: 

— Czy chce go pani zobączyć? Jest on wprawdzi” 
nie zbyt... — nie dokończył zdania- 

— Tak, bardzobym chciałą go zobaczyć. 
ie zapominać, że 
lepvch. 

Dearnborn zaprowadził ich do małego 


Prosze 
byłam piolęsniarką W za właz” 


pokoik!: 


Diana opuściła pokój i w zamyśleniu patrzyła 
— Co s'e stato? — spytał cicho. 
— Ten człowiek nie żyle, — szepnęła. 


— Nie żvie? — nowtórzył zaskoczony. — Nonsens. 
“in pziewiek przecież Żyje. 
Znacząco skinęla głowa 


(C. d. n} 
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„KURJER" z dnia 23 listopada 


Tekst noty Jugosławii do Rady Ligi Narodów 


GENEWA, 22. 11. (PAT). Nota rzą- 
du jugosłowiańskiego złożona dziś o 
godz. 17.30 przez jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicznych Jewticza 
w sekretarjacie Ligi Narodów, brzmi 
jak nastepuje: 

„Potworna zbrodnia marsylska, któ- 
ta poruszyła sumienie wszystkich na- 
rodów cywilizowanych, zmusza rząd 
jugosłowiański do przedstawienia Ra- 
dzie Ligi Narodów pewnych specialnie 
poważnych momentów tej sprawy, u- 
jawnionych w toku Śledztwa, przepro- 
wadzonego przez policję kilku krajów. 
I mogących zakłócić dobre porozumie- 
nie | pokój między Jugosławia a jej są- 
sladem. Węgrami. W swej deklaracji, 
złożonej Radzie Ligi Narodów w dniu 
4. 6. br. rząd jugosłowiański miał 
zaszczyt zwrócić uwagę Rady na 
zbrodnicze poczynania pewnych ży- 
wiołów terrorystycznych, zamieszka* 
łych na Węgrzech, Oraz na pomoc i 
współudzłał, jakie żywioty te znalazły 
u pewnych władz węgierskich. Rząd 
jugogłowiański, przedstawiwszy na po- 
siedzenia Rady z 4. 6. br. współudział 
organow  węzierskich w tej sprawie, 
dał wyraz gotowości uregulowania w 
drodze rokowań bezpośrednich cało- 
kształtu sytuacji na granicy węgiersko- 
lugosłowiańskiej, będąc przekonanym, 
że rząd węgierski zmuszony w ten spo- 
sób do przyjęcia na siebie odpowie” 
dzialności poweźmie odpowiednie za- 
rządzenia dla położenia kresu popar- 
ciu, z którego korzystały na Węgrzech 
żywioły terrorystyczne. 

W tym właśnie duchu rozpoczęte 
zostały z rządem węgierskim rokowa- 
nia, które doprowadziiy do podpisania 
w Białogrodzie w dniu 21 lipca b. r. 
umowy. Jednakże rezultaty śledztwa, 
przeprowadzonego w związku z zamor- 
dowaniem króla Aleksandra jugosło- 
wiańskiego i min. spraw zagr. Francji 
Ludwika Barthou w Marsylii, wykaza” 
ty, że ten zbrodniczy czyn został zor- 
ganizowany I wykonany z udziałem 
owych żywiołów terrorystycznych, 
zbiegłych na Węgry, korzystajacych 
nadal w tym kierunku z tego samego 
poparcia, co przedtem, dzięki któremu 
tylko potworna zbrodnia marsylska mo- 
gła być dokonana. Istotnie wśród spól- 
ników mordercy znajdują się terrorv- 
ści. którzy byli już przedmiotem skargi 
nządu jugosłowiańskiego u rządu wę- 
gierskiego, a na podstawie ich deklara- 


z ŻAŁOBNEJ KARTY 


SP. DR, WŁADYSŁAW MARKIEWICZ 
wiceprezes Apelacji lwow, po  krćtkich 
łacz ciezkich zmaganiach z cierpieniami 
fizycznemi, zasnął w Panu w 58 r. życia, 
osierociwsży żonę Zofję z Hirschów, syna 
Adama, i rodzinę. 

Syn naszego grodu, pochodził ze zna- 
nej patrycjuszowskiej rodziny lwowskiej. 
Studjował we Lwowie i Gracu ^ poświę- 
tiwszy się szczytnemu zawodowi sędziow- 
skiemu, był sędzią z powołania, kierował 
się raczej srcem i sumianiem, aniżeli bez- 
duszną literą prawa, 

Niezwykle uzdolniony, a przy. 
tem nmbitny, piął się szybko po szcze. 
blach swej kariery; etanv Jego pracy to 
Rohatyn,. Niżankowice, Przemyśl i Ta wów. 

Jako obywatel i patriota współdziałał 
wybitnie w TSL. byt naczelnikiem Od: 
działu konnego Sokoła w Rohatvnie i 
współtwórcą Legjonu wsch. w Niżanka. 
wicach, Łączył w sobie niebywały dar 
towarzyski, serdeczne obzjście w postępo- 
waniu i takt, Kochał muzykę i swe ogni 
sko domowe, resztę jestestwa oddawał 
obowiązkom zawodowym į obywatelskim 
W r. 1918 w najcięższych chwiłach jaki? 
naród przechodził został jako dobry syn 
Polski internowany w Kołomył i Strviu, 
Ponad uczonościa i zasługami £orowało u 
Niego jedno: człowiek dohrv, Pracę ży- 
cia całeso, bez obrachunku sił — dawał — 
by nieść pomoc bliźnim, a czynił to ci. 
cho i bez rozałosu, tak przeciwnego pro- 
stocie Jaco Życia 1 duszv, Życia Jogn hę 
dzie testamentem młodego nnkalenia - 
"dak żyć należy, Jako przewodniczacy wv- 
działu dla spraw cywił. Apelacii lw nrzv. 
spożył Sądownictwu lw. wiele pożytku i 
zdobyczy: niszniszczalnych, Cleszy] się 7a 
służoną sympatja í szacunkiem, i 


AW TEGO 
ta nasza stanica kresoy? żegna Grn z ża 
lem głębokim, , | 

Cześć Jego zacnej pamięci, (x) 


cji stwierdzono, że nietylko korzystali 
na Wegrzech z azylu, ale przebywali 
na terytorjum tego państwa w grupie, 
aż do przedednia zamachu Rezultaty 
Śledztwa oświetliiy w sposób specjal- 
nie poważny i przejmujący odpowie- 
dzialność czynników węgierskich za 
poparcie i pomoc, udzielone akcji terro- 
rystycznej pewnych swoich obywateli, 
którzy wyemigrowali z Jugosławi; (w 
szczegółowym memoriale rząd jugo- 
słowiański udzieli Radzie wszelkich in- 
formacyj i dokumentów, któremi rozpo” 
rządza). 
l Naród jugosłowiański, zraniony w 
| swych najgłębszych uczuciach, sądzi. że 
muszą być całkowicie wyjaśnione oko* 
liczności, w jakich potworny zamach 
został przygotowany 1. wykonany. 
Wielki ból całego narodu jugosłowiań- 
skiego przekształcił się wskutek wy- 
mienionych wyżej faktów w głębokie 
oburzenie i powszechna urazę do tych, 
którzy inspirowali i ułatwili wykonanie 
zamachu i którzy znajdują się poza te- 
tytorium Jugosławii. Jeżeli naród jugo- 
słowiański mógł zachować w okrutnej 
próbie, na którą jest wystawiony. całą 
swą gotowość i zimną krew, to stało się 
to dzięki temu, że zachowuje jeszcze 
wiarę w skuteczność Ligi Narodów, 
strażniczki pokoju i moralności między- 
narodowej, od której zależy pokój. 
Rząd jugosłowiański świadom swej od- 
powiedzialności międzynarodowej, a 
także swego obowiązku wobec narodu 
jugosłowiańskisgo, widzi się zmuszo- 
nym zwrócić się do Rady Ligi Narodów, 
aby przywróciła zaułanie w sprawie- 
dliwość i moralność międzynarodową, 
poważnie podważoną przez tragiczne 
wydarzenia marsylskie. Jest rzeczą ab- 
solutnie konieczną, aby istniejąca odpo- 
wisdzialność została ujawniona najwyż- 
szym organom wspólnoty miedzynaro* 
dowej gdyż dla pokoju i dobrych sto- 
sunków międzynarodowych nie nie sta” 
rowiłoby większego niebezpieczeństwa, 
jak zduszenie uczuć narodu, dla osoby 
swego Opromienionego chwałą wodza, 
który padł ofiarą tak zbrodniczego czy- 
nu, — czynu, którego sprawca mógłby 
umknąć przed słuszną karą. 
Wydarzenia marsyiskie wysuwają 
z coraz większą ostrożnością probłemat 
pewnych metod polityki międzynarodo- 
wej, niedopuszczalnych nietyjko wobec 
Jugosławii, ale także wobec każdego 
narodu cywilizowanego. Nie chodzi tu 
o polityczne morderstwo, dzieło poje” 
dynczego osobnika, nie chodzi już o 
azyl przyznany emigrantom politycz- 


nym. Kwestją, która nastręcza się, jest 
kwestja szkolenia 1 ćwiczenia na tery- 
torim obcego państwa zawodowych 
przestępców, mających wykonać w pe- 
wnych określonych celach pcelitycznych 
szereg zamachów | morderstw, kwestja 
ułatwiania i ochrony, któremi cieszyli 
się zbrodniarze na terytorium zagra- 
nicznem w ciągu drobiazgowych į dłu- 
gich przygotowań, kwestja, prawie nle 
do wiary. 

Jeżeli najlepsze sługi i najenergicz- 
niejsze podpory pokoju międzynarodo- 
wego mogą być mardowane przez 
zbrodniarzy, zorganizowanych i wy- 
ćwiczonych masowo, korzystających z 
poparcia władz obcego kraju, imordowa- 
ne w czasie spełniania swych obowiąz- 
ków, — żaden zorganizowany rząd nie 


nego rozpoczęłaby się era anarchii i 
barbarzyństwa międzynarodowego, era. 
w której najbardziej elwmentarne pod: 
stawy pokoju międzynarodowego za- 
waliłyby się. W obliczu powagi tych 
faktów, rząd jugosłowiański, w trosce 
o utrzymanie pokoju. ufając w autory- 
tet Ligi Narodów, widzi się zmuszonym, 
powołując się na paragraf 2 art. 11 pak- 
tu Ligi, przedstawić Radzie tę sytuację, 
która w poważny sposób podważa sto- 
sunki między Jugosławią a Węgrami i 
grozi zakłóceniem pokoju j dobrego po- 
rozumienia między narodami. Bedę 
Panu bardzo zobowiązany, Panie Se- 
kretarzu Generalny, za wpisanie tej 
sprawy na porządek dzienny  naibliż- 
szej zwyczajnej sesji Rady. Podpisany: 
(—) Jewticz. 


OŚWIADCZENIE 0a AJ OSRAFAC 
I RUMUNII 


"GENEWA, 22. 11. (PAT). Ministro- 
wię spraw zagranicznych Czechosłowa- 
cji i Rumunji wystosowali dziś wieczo- 
rem do sekretarza gen. Ligi identyczne 
pismo, w któremi powołując się na apel, 
wystosowany przez rząd jugosłowiań- 
ski, oświadczają: 

„Wobec tego, że fakty, o których 
mowa w apelu rządu iugosłowiańskiezo, 
przez swą wyiątkową powazę obcho- 
dzą bezpośrednio Czechosłowacię (Ru 
munię) i jej stosunek dobrego sąsiedz- 
twa z Węgrami, który w ten sposób 
znajduje się w niebezpieczeństwie. tak 
jak | ogólne warunki, od których zale- 
ży pokój w Europie średkowej, — rząd 
czechosłowacki (rumuński) przyłącza 
się w charakterze członka Ligl Naro- 
dów całkowicie do apelu rządu jugo- 
słowiańskiego. 


Deklaracja przedstawiciela Wegier 


GENEWA, 22. 11. (PAT). Dziś póź- 
nym wieczorem, zaraz po przybyciu do 
Genewy, de'egat Węgier Eckhardt, 
przyjął przedstawicieli prasy między- 
narodowej i złożył im następująca de- 
klarację: 

„Dowiaduje się z zadowoleniem, że 
sprawa ohydnego mordu marsylskiego 
została przedłożona bezstronnej iurys- 
dykcji Ligi Narodów. Pragnę. by sprar 
wa została rozpatrzona w trybie pil- 
nym i z naszej strony uczynimy 
wszystko możliwe. by sprawa ta i iej 
wszystkie kulisy były całkowicie i w 
sposób obiektywny wyświetlone przed 
Ligą Narodów. Nawst po oszczerczei 
kampanii, prowadzonej w sposób wy- 
trwały w ciągu ostatnich tygodni. 
twierdzenia zawarte w nocie jugosłoe 


Chałwa-Rhodos najlepsza © Polsce 


wiańskiej, usiłującej narazić na szwank 
dobre imię Węgier wobec Świata, za- 
dziwiają i oburzają nas. Protestuiemy 
w sposób iak najbardzjei stanowczy 
przeciwko tym oszczerstwom. 

Nota jugosłowiańska zarówno ze 
względu na swą treść, jak | ton, w któ- 
rym jest zredagowana, nie lest n'czem 
innem. niż nowym etapem akcii poli- 
tycznej, skierowanel przeciwko Wę: 
grom. Jej cel jest jasny. Zmierza ona do 
odwrócenia uwagi od prawdziwvch 
przyczyn zamachu i do nodważenia 
moralnej nieskazitelności Węgier. któ- 
re uważa, wobec ich rozbrojenia za 
łatwy łup. Protestuiamy b stanowczo 
przeciwko tym tendencjom, które okre” 
ślamy jako akty terroryzmu międzyna- 
rodowego. 


wszedzie 
do nabycia 


O czem mówił Litwinow z Lavalem? 


PARYŻ. 22. 11. (PAT) Wszystkie 
dzienniki dzisiejsze szczegółowo komen- 
tuią rozmowę min Lavala z kom. Litwi- 
nawem. „Matin“ twierdzi. że sozmowa: 
dotyczyła głównie stosunków francuskn- 
sowieckich. Min Laval starał sie znaleść 
punkt wyjścia. w którym, przy zachoser 


niu współpracy z Sowietami, hi: ang 
żowatby zbyln'o Francji żpisła formata 
porozumienia properownni przez Litwi- 
nowa.  bolegulaby na  wielostroanyw 


| pakcie wzajemnej pomocy na wschodzie. 
Europy: 

„Petit Farisien“ podkreśla doniosłość 
konferenci min. Lavala z l.itwinowem: 
Przypomniawszy akcie min. Barthou i 
Litwinowa w sprawie paktu wschodnie- 

| zo. dziennik stwierdza, że akcja ta była 

utrudniona nrzez uchylanie się, a nasten- 
nio wrmiicieca i w ogólności odmowną 
odpow`edźż Polski. 

„Journal“ twierdzi, że Litwinow na- 


byłby możliwy. Dla świata cywilizowa-. 
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legal na konieczość prowadzenia dał- 
szych rokowań w sprawie paktu wschod: 
niego, wskazując na niebezpieczeństwa 
intensywnego dozbrajania się Rzeszy 
nies. i zapewniał Lavala, że w obliczu 
groźby hitlerowskiej, wspó!praca sowiec- 
ko - francuska pozostaje punktem wyi- 
ściowym polityki zagranicznej ZSRR. 
Powracając do dawnych tradycyj dypio- 
macji rosyjskiej, Litwinow oparł swą 
działalność na entencie bałkańskiej i 
Małej Entencie. 


Pogrzeb kard. Gasparri 

RZYM, 22. 11. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym w obecności przedstawic eli 
króla, Mussoliniego, ministrów. święte” 
20 kollegium, przewodniczących parla- 
mentu itp. odbył się, zgodnie z trady- 
cyjnym ceremonjałem, pogrzeb kardy" 
nała Gasparri'ego. 
SEE e n EE PAN EGEEW A 
Z SĄDU LWOWSKIEGO 


WYROK W SPRAWIE „DIABOLO 
SEPARATOR" 


(s) W późnych godzinach wieczor: 
nych zapadł wyrok w sprawie okradze” 
uia lwowskiej filii f-my „Diabolo-Sepa- 
rator przez jej agentów (donosimy © 
tem na str. 7). Oskarżeni At. Goldstaub 
-. Filip Adler zostali skazani na 1 rok 
więzienia każdy, a po zastosowaniu 
amnestji na 6 miesięcy. Resztę oskarże 
nych uwolniono. 


[Rz wowem ać une 
piece i kuchnie **"*sz 


szamotowe 
pierwszej jakości 


peleen po eenach Piotr Rohatyński 


konkureneyjnych 
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K. O 
503.223. a 
Przyjmuje się wszelkie reperacje i czyszczenil 
pieców ze sadzy. 195 
ki 


Rozwiązanie organizacyj 
hitlerowskich w poł. Afryce 


LONDYN, 22 11. (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Pretorii: Zakaz stron- 
nictwa narodowo - socjalistycznego w 
Afryce Południowo - zachodniej oraz 
wydalenie jego przywódcy jest w tet 
sposób motywowatne przez departament 
dla spraw zagranicznych Unji Poludnio- 
wo - Afrykańskiej: 

Cdyby cele stronnictwa narodowo” 
socialistycziego zostały zrealizowane, 
państwo i rząd niemiecki miałyby do 
swej dyspozycji orgamizacię, pod któ- 
rej kontrolą znałdowałaby się cała lud- 
ność, mówiąca po niemiecku, w Afryce 
Południowo - zachoduiej. Jest oczywi- 
ste, że Unia Południowo - Afrykańska 
— głosi oświadczenie — jako państwo 
wykonujące mandat, nie mogłaby po- 
zwolić na istnienie podobnej organizacj! 
obcego państwa na terytorjum manda- 
towem, uważając, iż podobna sytuacja 
mogłaby wywołać tylko zaniepokoje” 
nie. 


Protest przeciwko 
prześladowcom w Meksyku 


WASZYNGTON 22. 11. (KAP) Wyż 
si dostojnicy Kościoła katolickiego w 
Stanach Ziednoczonych zwrócili się z 
apelem do wszystkich katolików, by 
przyłączyli się do wspólnych modłów 
błagalnych o zekończenie straszliwych 
prześladowań w Meksyku. 

W jednym z kościołów w Waszyng- 
łonie liczne rzesze wiernych, trzech 
kardynałów oraz 75 biskupów wystą- 
piło z protestem przeciwko antyreligij- 
nej kampanii rządu meksykańskizgo. 


Radjostacia „Hunke-Punke' 


KRÓLEWIEC, 22. 14. (PAY) Cała 
prasa królewiecka donosi, że od kilku 
dni na fali kowieńskiej, długości1935 m, 
nieznana stacia nadawcza podaje w go- 
dzinach wieczornych telegram Morsego 
następujący tekst: 

„Tu stacia „iłunke-Punke'1 Ponie- 
waż na skutek przeszkadzania niewla- 
domej stacji litewskiej w porcie, kłai- 
pedzkim, nie możemy odbierać stacy] 
radiowych, będziemy nadawać obecnie 
ra fali kowieńskiej". 

Potem następuią różne znaki te'e 
graficzae i hałasy, unizmożiiwiające cd 
któr stacji kowieńskiej, 


Nr. 324 „KURJER* z dnia 24 listopada 1934 St. lL 
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wygł. ppłk, inż, T, Małecki. 18,10 Repert, | z Warszawy. 18,00 „Co słychać w świe. | z Warszawy: 19.30 Płyty. 19.45 Progr, na 


| teatr. 18,15 Racit, fortep. Aleksandra Ka- | cia?" w oprac, dr, J- Reguły, wicesekr. | dz, nast, 19,50 Transm, z Warszawy. 19,56 
gana, 18,45 Transm, z Krakowa. 19.00 Piy- | U, J 18.10 Wiad, bież. 18.15 Transm. z War” | Lokalne wiad. spòrt- 20.00 Transm, z,War, 


ty, 19,20 „Dawidgrćdek* — wygł. dr. M- | szawy. 18,45 „Ze świata wielkich drobin“ | szawy, 22,00 Koncert rekl. 22,159 23,35 Tr. 


Radjostacja lwowska Stępowski, (Z cyklu „Miasta i miasteczka | reportaż g II zakładu chemii U: J. przenr. | z Warszawy i Wilna. 23.35 Płyty, 24.00— 
polskie“), 19.30 piosenki Marleny Dietrich | inż, S, Broniewski, 19:00 Płyty. 19.20 Tr. 1.00 Transm, z Warszawy. 
Sobota, dnia 24 listopada 1934 r. na płytach. 10.45 Progr, na dz, nast, 19.50 | „ „zag O WIEM aaa s E oma 


Wiad. sport, 19.56 Lokalne wiad, sport. 
29.00 Wieczór E. Kalmana. Wyk, Ork, 
P. R i Al, Wasiel (śpiew). 20,45 Dz, wiecz, 
20.55 „Jak prac, w Polsce". 

21,00 Koncert popularno.symf w wyk. 
Ork. P. R. 21.55 „Co czytają, bezrobotni?“ 
szkic liter. wygł. p. J, Stępowski. 22-08 
Koncert reki, 22,15 Muz. tan. z rest, „Ga- 
stronomja'*, Ork, W. Wilkosza, 23.00 Wiad- 
meteor. dla kom, lotn. 23.05 Z Wilna, „Ku- 
kulka wileńska". 23.35 Płyty. 9,00__1,04 
„Przy dźwiękach marsza — idziemy spać“. 


6,45 Aud, poranna, 7.40 Zapow, progr. 
7.50 8.00 Koncert reki, 11-57 Sygnał cza. 
su, hejnał, 12.03 Wiad, meteor 12,10 Kon- 
cert Zesp, Stefana Rachonin, 13,65 Muzyka 
oparowa z płyt. 15,30 Wiad, o eksp. pol. 
15.35 Przegl giełd, 15.45 Najnowsze nagr. 
płytowa, 16.30 , Teatr Wyobraźni* nad. 
słuchowisko dla dzieci st. p. t, „Bunt ku. 
kiełek'* — pióm Janiny Morawskiej, 

17.00 Koncert solistów. Wyk: Aniela 
Szlemińska (śpiew) i Br, Lewenstein 
(skrzypce), 1) Corelli: La folia — wyk. Br, a 
Lewenstein, 2a) J, Haydu: 1) Serenada, A ać Mandolinistów „Hejnał“ pod 
2) Pastorale, b) Gluck: Arja z op. .„lfigenja Ao 
w Taurydzie"* — wyk, A, Szlemińska, 3 a) 21.00 RADIO_PARIS, Opera, 


Przetrwają | 
całe życie . 
sypialnie 
jadalnie 
gabinety . | 
z Wytwórni 
EDWARDA 


KLEBANA 


J. S. Bach: Arioso, b) Haendel: Larghetto, 21.15 WIEDEŃ, Operetka, Lwów, Czarnieckiego 2 
c) Martini: Andantino — wyk. Br. Lewen. 22,20 BERLIN. Muzyka” nocna, tel. 70-45. 103 
stvin, 4a) Beethoven: Arja z op. „Zacza- - Radjostacia krakowska n 


rowany flet“, c) Mozart: Arja z ob. „We. Sobota. dni 1 
seie Figara“ — wyk, A. Szlemińska, 5a) obola, Unia 24 listopada 1934 r. PAST DO POD 06 1 i 

R. Schumann: Romans, b) Fr. Schubert: 6,45—7,40 Transm. z Warszawy: 7.40 nadającą piękny polysk 
Rondo — wyk. Br. Lewenstein, 17.50 „Po. | Zapow, progr, i koncert rekl. 11.57 Sygnał 


Ą . 3 leca (7) . 
chwała współczesnego meżczyzny* wygł, | czasu hejnał z wieży Marjackiej, 12.03 Tr. po. Barwa o. Lwów, Akadesieka 3 
p. Irena Jabłowska, 18.00 „Cele oświaty | z Warszawy. 15,35 „Harcerska watra“. najtaniej 99 Sp.z 0. L. HOSZOWSKI tel. 6-69 1553 
Pozaszkolnej w woj. Iwowskiem« — telj, | 15.45 Najnowsze nagr, płytowe, 16.30 Tr- j a = ARE 


Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia "u ać Jedno ogłoszenie nio może przekraczał 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr. dla $$ ZEALA 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 ge 


m Pokój 


duży frontowy ładalo umeblą 

wany od grudnia ow, z wiktem. 
Lwów, Piekarska 40 parter lewy 
31793 


Najtańsze, najlepsze 
obuwie 


Jmesy hańdł 
10—15 tys. 


zł, potrzeba do uruchemienie 


b. dobrze rentującego się przed: k 
siębiorstwa bezkonkarencyjnego Komfortowy 

zasja i prowizja lub udział R A 5 e Telus 
y zyskaeh (600—1000 zł), Spół-| poleca najstars «a firma katolicka kr CC! + jęk: 31837 
a niewykluczsna. Fachewość ci ZEE a OE > 
niekonieczna. Zgłoszenia Kurier L. T. Skrzypek Szukam 


pekojn niekrępającego przy sa’ 
motnej osebie. VI dzielnica 
Lwów. Szymosowiezów 37. 31860 


2 pokoje 
umeblewaać z utrzymaniom lnk 
bez solidnym. Lwów, Kochanow= 
skiaga 45 II p. m. 9. 31861 


Wynajmę 
nekój oddzielno wejście, połny 
komfort EAT Sakrameutak 14 


pad „Bez konkurencii”. 31756| Lwów, Halicka 4 telefon ad 


e 
iji Piękną 
e r y 

Kilka jadalnie Ls EE; AA 
: ę 3 piglnię francuską drape-mahen. 
sq radieuyoh katewinyok sabinet męski orzechowy, biurka 
a kj Banie cenach Cu|rozmaite, gabinet gdański, biur- 
pó R. oe Joa Em <a LIM zag „Di cie- 
Z wk A a owa, salon antyczny, 
kupców prowincjenalnycn. 31874 aner E ES sprzeda AR 
zyjnie zpama z solidności F-a 


„DOROTEUM-LAUFER“ Lwów 


ul. Piłsudskiego 12 Koniec Ba- m. 1 gedz. 3—5. 31871 
terego Tel. 54-63 Filji nie po- a= LHR" i. TWÓREE” 
siadamy UWAGA na ADRES. 2-pokojowe 


1773 


miesrkanie kawalersklo dla 
dobrze sytuowanych. Wiadomość 
Zapasy na dne morza. Oryginalne to zdięcie przedstawia osobliwą rozgryw” ke; win pia a 
kę dwóch zapaśniczek na dnie morza w obecności ździwionych ryb. Oczy- PASA HR ARA E 
wiście widowisko to urządzono w ką- pielisku kaliłornijskiem Silver Springs. Pokój 
ameblowany, balkonowy Lwów, 
Wronowska 12 od 1 grudnia 


wynajmie gospodarz. Oglądać 
przed 9 i od 15 do 17. 31866 


Narciarskie 
obuwie 


Drób dworski taczony oraz dzi- 
czyzaę peleca Wirga Lwów. 
Lwów, Sienkiewicza 3 xa Hote- 
lem George'a tei. 105-56, 247 


FORTEPIANY 
pianina, naj: 
muje, sprzedaje, 
i kupuje 
= Marecki 


Lwów. Batorege 


e e U e 
A 4 pokoje 4.pokojowe Do wynajęcia 
pikuchnia komfort 2 wejścia bal-| mieszkanie pełnakomfortowe |$ pokoje na I p. z duzem bsl- 
kon wyn*imie gospodarz. Lwów,!Lwów, Strzemię 1la boczna Zv-|konem przy ul. Obertyńskiej 2. 
31 


gwarantowane, ręczny wyrób 
wykonuje po, cenach miskic 
pracownia 


30216 Wi.. DZIKI Kądecka 8 -3 i 31803 blicjewicza do wvaaigcia, 31833 a e 
a 1977 p è e . A f 
5 Lwów. Chorażczyzny ila 17 Wiśniowieckich 1 4 pokoje 6 dużych Sale 
2 nia ą M } G , dancingi, koncerty, ` 
asowy H Lwów, 5 pokoi pełno' amfort"-|komfortowe balkon słoneczme dojookoi — komfort —  bardzejn? zabawy» , z £ 5 
ha recia. Wi ść arto U ia (Dy de wynajęcia Lwów, Zadwó” 

ORA Li i tel. PA Mż gS = KEY, owak isć wynajęcia Lwów, piugosza 2 nie ydy oaz gMSSĆ rzańska 47, 31841 . 
——— wi W tej rubryce 


Lokal 


erzemysłowy frontowy parter 


3 pekoje 4-pokojowe 


e e o ł t | b 
Nie wyrzucajcie Keszkaicch Siła TETE kuchnia komfort de wynajecia |ejnokomfortowe mieszkanie do 


Swatch Pi dzy dk ` taa-|mieszkań — do 10 słów 2 razy kezej wów, Kurkowa 30 ) Ra s ME sj Bezpłatnie 4 ubikacje Lwów, Ormiańska 27 
a. + akisa lecz wprost AP S k SEL ów wać "de (ok 0» o wol.|de wvnaiecia. 31762 
w źródle Firma j ° R zukam nych pokojach i poszukującym PVS TA 
wytwórnia mebli i tapicernia| | Dwie zal ty 5 słoneczaych dużych pokoi 4 pokoj pokoi (2 razy do 10 wyrazów] Do wynajęcia 
Leesa Sapiehy 34, poleca swe mają ogłoszenia mieszkaniowe erynsz zgóry. Kurjer Lwów p je K f t ml 1 etakia 29 SoUGA kw 
wyreby suszone na własnej Su-|ymićszczane w Kurierze : 1. nic|Zimer. 10 pod „Pięć słonecz. komfortowe Lwów, Friedrichów omTror owy leski JB ha zło Lwów, Ke 
szarai i plerwszorzędnego gar|nie kosztują — 2 razy do 1Ojnycye 318285 gedz 11—7. 318?9|ookój dla panienki przy S2- |pergika 42a | oglądać 10—:1, 
tuaku, Sypialaie, Jadalnie, Sa-|słów, 2, są skuteczniejsze niż ———————— 7 |motnej Lwów, Sapiehy 51/7. 31878 


leny, Pokoje męskie, urządzenia|kartki w oknach wystawowych e 31882 
kuchenne, Otomany, Bufalki lab na rynnach, murach, parka- 5 pokoi Pokój nas 

rzesła, Tapczeny i wszelkie|nach. 28610|słonecznych, komfortowych wy-|ajeumeblowaav opał, światło Poźój 
Inne wedle najnowszych wzerów| — najmie gospodarz Lwów, ul|| wów, apada iE perter, || atwalarskiawnablekacy Aala 


po cenach bardze niskich, do” s 1. Strzała 10 (bbczna Issakewicza) Og! 903 | 7-8 ` Sa: E 

podzych spiatach. | UWAGA: „2-pokojowe „og, TEE 90.39. Ogladaé ed nizej, aa, "tasewieka dof Absolwentka 
ażdy kupujący korzysta po|mieszkan z KI par 31816], . ° , al na Ls: A 

reka z bezpłstnego odnowienia wynkimę Lwów, Kwiatkówka - i 5-pokojowe baf te. 31886 By w EE 


Mebli. Uwaga na firmę SAND-|4!3. 31763 Natychmiast mieszkanie _ pełnokomfertowe Pokój pod „Zakres ubojętny” Karier, 


KER Lwów, L Sapiehy 34 = H zaraz w i Lwó Zybli 5 i 
5 ; a ymajmę. Lwów, Zybli- Lwów, Zimer. 10. 31877 
1908 Do wynajęcia wyga] mę 2 pokoje z kuchnią. kiewicza 41 drzwi 4. 31840|ameblowany dwuesobowy wy- mow. cm 


: — Ę Ą y Lwów, Miłkowskiego 7. 31876 A É > . Ó 
CD || mieszkaniu sloneczne, 2 pa-|-——————- 2 najmę tanio. Lwów, Gosiew- 
` : koje, kachnie, przedpokój, spi” Ws ód 5 okol skiego 10. 31890)  . Dziewczyna 
Darmo dziś nie NIEMA żaraia, piwnicę,  praczkarnia, Sre p ] 4 umiejąca szyć, gotewać, poszu- 
ale, człowiek przezerny nie kupijogródek. Bogdanówka ul. Dzia-|ngredów keło Politechniki 4*po- kuchnia z pa. komfert I p. do Garsoniera kuje obewiązkau.  Wiadomeść 


Lwów, Słowackiego wędriaiar- 


wpierw urządzenia domowego, łowa 8 Baczna Cerkiewnej 3 m.|kejowe pełnokomfortewe miesz- |wynajęcia, Lwów, Łyczakowska 


zanim nie oglądnie od p c Wiadomość Na a. kanie, Telefon 91-25. 31875]9 31842 RE RK Wy-|nia Drzewickiege. 31843 
„Salonu Sztuki“ nie 22B psrter. 31 A PE... TOzi å naigcis pa 31887 Ó . e 

we Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 re Stancja Rządowiec Znajdująca SIĘ i 

gdzie są okazyjnie do nabycia Pokój z nyżą, elektryka, wynajmę bez.|poszukuje pokoju © kuchnią. Pokój w przykrem pełozeniu prosi 

Najpiękniejsze urządzenia wnętrzi, kuchnią komfort do wynajęcia |dzietaemu dekretowemu, Lwów,|LWÓW, Lenartowicza 5 Binder. |, . i o szycie lub jaue zajęcie za 

1598 Lwów, ul. Świętekrzyska  7.|Benifratrów 6 "31873 31845 ERA LG sem. )»|sajskromniejszem  wyaagrodze- 

, . y 31803 y 7 ` E ~ ~ ~ O balkon adoajme Lwów, Pilsud-laiem. Listy de Kurjera Lwów, 

- skiego 3 m. 7. 31786|Zimer. 10 ped „Zrozumienie”. 


Fortepian 


r licytaeji wyjątkowa okazja ta- 


HA 2-pokojowe 2 pokoje aore 0: "31859 
Pekój słoneczne, komfortowe, welne|komfort rzadewcom wynajmę. Akademicka 23 > 
nie sprzedam. Skleniarski Lwów|kuchnię wynsjmę Lwów, De-|l6 grudnia Lwów, Grechowska|Lwów, Dwernickiego 46 3—5 drzwi © kemfortowy pokój z dø- JAK OGŁASZAĆ — 
Kopernika 26 40572lkerta 14 telefoa 94.46. 31818127, U 21.68 31849' brem utrzymaniem, 31855 TO W „KURJERZE”| 


Str. 12 


Osoba 


lepsza Poika wiek średni z kil- 
kuletniemi bardze debremi pa* 
leeeniemi, umie prać, prasować 
gotować, haftewać, cerować, 
szyć bieliznę, pakara ie 
posady de 2 inb 3 esó ALESSI. e A 

w polskim domu katolickim, ristepzda w PR, A A 
zaraz lub ad 1. 12. ZgleszenialS kola Hendon Luse E an: 


l Mało- 
pelskiego Towarzystwa Ogredni. 


agrednicze-pszczelarski 


d „M. M.“ do Adm. K Ą i A 
ów, liebe. 18 pa e Telfon 28:11. 
YN 

Emerytowany Kto posiada 


kierewnik nrzędu państwowego, 
eficer rezerwy, ebarezeny re- 
dziaą, poszukuje zarax jakiej- 
kelwiek praey w charakterze 
kasjera lub kierewaika admini- 
ztraci w majątkach, jakaseata 
(pedróżującego zastępcy) firm 
przamysłewo -hsadlowych ect 
wentaalnie kaucja hipoteczaa, 


najlepszych kerepetyterów ? 
Bratnia Pomoc Stud. U. J. K. 
we Lwewie rezperządza bardzal 
dużą ileścią solidnych i zdoi* 
mych kerepetytarów de wszyst- 
kich przedmiotów. _Dlatege 
zwraca się z gerącą prosbą do 
apełeczeństwa © jsknajliezniaj- 


referencje. Łaskawe zgłoszenia |>7e a paazanią, SH które 
z podaniem istaty pracy i wy: przezto otrzymuje nistylke pew- 
nagredzenla do Kurjera Lwów.. *S dobrega przygotowania 


Zimer. 10 pod „Godaość i za- sweich dzieci, ale przychodząc 
E 31821 Z pomocą niezamożnej młodzieży 
——|Akademiekiej, spałnia czyn oby- 

watelski, Zgłoszenia przyjmuje 


Pielęgniarka Zarząd Domu oni 
8 


4 praktyką poszukuje posady do|Lwów, Łezińskieęe 7. 317 
cherej osoby za skromnem wy- W = 
nagredzeniem. Listy de Kurjera zamian 

Lwów, Zimor. 10 ped „S. M“ lza lekcje gry ma skrzypcach 


ko CZ iy 
pe zł! 


aż) 


trzech królów jugosłowiańskich. 


31832|dam lekcje angielskiego. Oferty 
AYN Nakład III Henryka Rolicklego 
Française Zmierzch Izraela 


Oglaszania w tej rnurysa umlasaos 
my de 15 słów hezpiatnia 


Potrzebna 


(420 stron) 
wyczerpany 


(Parisienne) denne logens Lwów 
Śetchenowskiego 42 legement / 
en paut voir le soir de 7'30 à 


L $ heares. 318*0 Kantor Kurjara, Lwów, c riza 10. 
dłażąca do wszystkiego Lwów, posiada jeszcze kilkadziesiąt egz- po 
istopada 93a I p. 31782 Poprawna zniżonej cenie, zł, 4.50 
Ą nauka aagietskiege, fraaouskiego (zamiast ceny księgarskiej zł, 0.) 
A Poszukuję r aiea Kadeg ac Oto tytuły rozdziałówi Srebrzenie jest 
dlużącego w średnim wieku z _12, Historja w życiu żydostwn trwałe, jeżeli ze 


dobrem! polacealnmi. Zgłoszenia 


Kurjer, Lwów. 7Zimar. 1D 3177 Zamierzchie dzieje Izraela, 


Tańców z 


srebrnego. 


$ k 
Rzeżbiarz francuski Real dei Sarte (na prawo) przygotował model 


da się sprawdzić ilość pokrycia 
Inne garebrzenin są/|*14 


Nr, 324 


Pantofle 


z dostarczonego materjału de 
miary wykonnje wytwórnia „lhia” 


Lwów, Mieliewiego 76 1447 
Magazy1 


i pracownia futer Elżbiety Solik 


Lwów, Sobieskiego 4 poleca się. 
1667 


Magazyn Papieru 


Schex i Stenzel 


Lwów, Śykstuske 2, te'. 34.30 
poleca Papiery i przybory te- 


"hnicznę. 06 
TWóRNI MEBLI Fr. 


Zielińskiego, Lwów, 


Kołłątaja 5 w podwórzu. Stala 


a -+ 
Meble 

lo wszelkich pe: 

oil najkorzystniej 


"abyć meżna W WY' 


na _ składzie, Wielki wybóg 

ANTYKUW. -iy 844 

ni RZA = 
pomnika Tel. 51-89. 

najteniej we Lwowie mewiela, 


viaze matryce, pczepisują (str. 
20 gr. kopjo 5 gr.) Po fran- 
cusku i niemiecku. Lwów, Zybli- 


kiewicza ? | p, 1106 
Naprawę 
zegarków i biżuterji wykonuje 


arecyzyjnie, tanio Albin, Mutka 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Zabu* 
iowania OO. Bernerdynów. 2680 


tylke wówczes 
j[Zegary, budziki naprawia pre 
Wy. A cyzyjnie fachawo pod gwaran 


WANDER Lwów, Szajnoe 


Ą kL W 8. Reformy Ezdrasza I Nehemjasza. bezwartościowe. S.cio  letnią|chy 1 boczne Kopernika Ku. 
Poszukuję adala Danyiil. Waler LAE 4, Pod władzą Egiptu i Syrji. gwarancję wydaje „Galwanepia.|Puję złote zęby, złoto, srebre 
o Aru „ALT WWE 5. Rzym i zburzenie Jerozolimy, ter" Lwów, Kopernika 14, na-|monety złote A srebrne, karty 
ima. A językiem niemieckim. Nauczyciel 6. Powstania, $ynhedrjon. Talmud pa- przeeiw Kina, 1311 deoc i g płacę ceay b 
brisi Grodeaka 5 m. 10. 31872 tańców dla osób z towarzystwo lestyński: U d A yzsze. 
Chł Wieezysty, Lwów, Kopernika 7. Żydzi n rozstrój cesarstwa rzymskie: rzą zenia Tanio 
opca szesnaście, 31880 BO, b oświetlenia elektrycznego — ksieSAbicz dama sd 
de praktyki przyjmie firma Ko. 3 8. Chrześcijaństwo, a żydzi, dzwomkáw, telefonów, greme- PEAGE RS SK: sl 
uiewiez, Lwów, A 9. Babilonja i Talmud Bablloński rosy wykodnia agi Gr kina OJ 
i Islamu. „Elektra“ Lwów Pasaż Mikola- i e 
1y naro Spo | znad Seha tel, 10-85, 1144 Hoy Lwów, cay 
Rozłucz AE UK. A z ERO ticka 1 piętro. 
OGŁOSZENIA 12, Mojżesz Majmuni. Kabaliści, Księga Ub : P : z 
) W „KURJERZE” pensjonat ea poleca ua Zohar. r rania narciarskie | Abiturienci 
= sezon zimowy pa eje z utrzy- 13 Ruchy sekciarsko-rewolucyjne w Sred- damskie, męskie, dziecinao, ge- H 
SA SKUTECZNE I TANIE! maniem ueny najniższe. 26327 miowieczu, ad towo i de miary bajeeznie tanie s SE i Ko, 
14, Marrani, Inkwizycja, Wypędzeni ży- vyjącznie w neweczesnej Wy-|_ nika 22. 30381 


REFLEKSJE REKLAMOWE dów z*Piszzki i 


15, Próby ratunku. Św» Inkwizycja w 
Tylko „cechowane* ogłoszenia Portugaljt, Ai 
` reklamowe dają 100 proc. 16. Wpływy żydowskie na ruch humani- 
: styczny. 


skuteczność! 

W każdem ogłoszeniu powiano być 
cos z ogłoszenia poprzedniego | zawsze 
coś nowego — jest to najważniejsza za- 
sada, o której należy pamiętać przy. 
układaniu kampanii. Bez stosowania tej 
zasady każde ogłoszenie byłoby odv 
rębne i wrażenie zbiorowe nie wywo- 
łałoby odpowiedniego efektu. Wielka 

liczba elementów ogłoszeniowych po- 
„  - zwala ma stosowanie powyższej zasady, 
bez, trudu: łatwo jest wyszukać jeden 

lub kilka elementów, odpowiednich do 
zaznaczenia w każdem ogłoszeniu, po- 
mimo zmieniającej się ilustracjł, tekstu 

albo formatu. 

Najczęściej spotykanemi sposobami 
„cechowania * ogłoszeń są: i 

1) specjalny rodzaj (styl) ilustracji, . 

2) charakterystyczne czcionki (naj- 
częściej do nagłówka nazwy to- 
waru luh firmy), 

3) zastosowanie ovyginalnej ramy, 
okalającej wszystkie ogłoszenia 
danej firmy), i 

4) stale to'samo hasło firmowe. 

Tylko takie ogłoszenia dają 100 proc. 
Skuteczności. Inne są partactwem i nie 
dają zbyt ch'ubnego świadectwa inse- 
ruiącej firtnie, A więc nie ,załatwiać“ 
reklamy „na kolanie" — we własnym 
interesie! ; 


17, Początki reformacji, 
18. Wybuchy rewolucyjne, 
19, Przeciwreformacja. Żydzi 
Amsterdam, 
20. Polska schronieniem dla żydostwa. 
21. Reformacja w Polsce. 
22. Wojna trzydziestoletnia, 
23, Neutralność polski. Bunt kozacki, 
24, Rewolucja Cromvella. Manasse ben 
Izrael. Baruch Spinoza. 
25, Sabhataj Cwi mesjaszem, 
26. Potop, 
27. Tajne związki, Symbole, hierarchia I 
rytuał wolnomularstwa. 
28. Kabała, a wtajemniczenie masońskia, 
29, Podział rytów masońskich, 
30, Wolnomularstwo a żydzi. 
31. Filozofja, etyka i hasła wolnomular- 
stwa. l 
32, Moiżesz Mendelssohn, Rewolucja fran- 
cuska i jej skutki. 
33, Żydzi w Polsce za Sasów, 
34, Chassydyrzm, 
35. Tajemnica chachama Franka. 
35, Żydzi, a upadek Polski, 
37, Żydzi a niepodlezłość Polski, 
38, Rządy finansjsry żydowskiej, 
38. Cele socjalizmu- 
40. O sjomiźmie, 
41 Finansjera żydowska, a Etolszewi»m 
42. Kryzys duchowy, 
43. Kryzys gospodarczy. 
44 Perspektywy. 
Wysyłkę na prowincję uskuteczniamy 
odwrotnie po nadesłaniu należności zó- 
ry, zł 4,50 i zł, 1.20 na porto: 31727 


on" 
a 


w Turcji, 


kotlet cielęcy? 


CENNIK UGL 


Reklamy w tekście Różne reklamy : Ogłoszenin drobne: 


Na 1-szej stronie. « s e e e,» zł. 150 | Komunikaty i artykuły reklamowe „Zł. 1,— | Ogłoszenia za tek 

Cała 1-sza strona. . « « a e « „].200%— | Nn stronie krosikafikiej E a. 0a » 080 Na ost. stronie i wird drob. (6 łom.) i 0:30 
Na 2-giej I 3-ej atrenie . e o.e m 0'80 | W dodatku literacka-naukowymef »1« „ 1— | Ogłoszenia drobne za słowo . . . „ 010 
Cała Ż-ga lub 3-cia atrecna a + . „ 800— | Nekrologi do 00 mm.. i. a. 2)6 p OSU Matrymonjaine . „, . , . . z ć 6:20 
na dalszycu stronach tekstu œ » 0*70  , „ 300 „w. otsata „„dAJA| DI» poszukujących pracy za ałowo „ 003 
ene o S m o „  600— „ Puwyżej 300 mm. « e > e „ 1— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. 


Podatawą obliczeni.. jest 1 m|m w 1 iumie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 

Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Ze zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 

Ogłoszenia w numerach światecznych niedzielnych kosztują o 20°] drożej. 
uezwęwaki www er 


Wydawca: Mar. D. Maciejko, Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ 


Sp. z 0. 0. Lwów, Mochnackiego 48 


twórpi edzieży spertewej „CEN- 
TRUM” Lwów, Skarbkowska 4, 
el. 72-84 maprzeciw kina „Atlan- 


AK OGŁASZAĆ — 


1763 TO W „KURJERZE'| 


sp Pomoc lekarska sf | 
centyste J, KASS 


DENTISTA Józef BOROSIEWICZ "zez: 
ul. Chorążczyzny I2 1790 


Fiumor zagraniczny 


Wygośnisia, 


c= Panie kowal, nie zęchciałby mł pan nieco ubić tas 


(Munch. JI, Presse — Monachium) S. F., 


OSZEN: WET 


UWAGI: 


Omyłki, które zesadnieze mie zmieniają treści 
ogłeszenia, nie upeważniają do żądania zwretu 
gotówki ani też nie obowiązują Administraejj 
do bezpłstnego powtórzenia anensu. Komunie 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględa 
nia się də dni 3-ch, zamiejscow. do dai B-mie 
od daty ukazania się ogłeazenia, Za cgzem. 
plarze dewedowe liczy się 25 gr. Ogłoszen:4 
do mumera bież. przyjmuje się do godz. 16-ej 
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_Qdpow, red. Marian Ostrowski 


